Wr. 50. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . 8.04 zin. a ct, 
miesięcznie» + - * * b 
Z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie w kraju „ „Salij 5 złr. 
w Monarchii | austro-węgiersk l NE 


7% 


E | do Prus i Niemiec . 4 i m 
ai " Belgii Szwajon po 5 złr. 
1 - 
Ę 4: s Włoch, gar ieste Naad. | 50 et. 
= fns Sobi 
Numer aj miewa „akad a AAAS a i... korai 10 ct. 


w e ae o eae 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . PZ 
So o 4 złr. 50 ct. 
kwartalnie AO 


miesięcznie EN. ©... FE 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . . . à 6 złr. 
miesięcznie o. « « «+ 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gazety Narodowej za- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, -przedawane 
na korzyść pozostałej po Ś.. J. Lamie rodziny. 
Nalezytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 


wynosi tylko 8 złr. Nadw ki ponad tę cene 
przyjmowane będą z wdziecznościa. Pienią Iza 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gasetę 


Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 
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Lwów d.2. marca. 


Delegacja austrjacka zagajoną Z0- 
stała wczoraj w południe przez prezydenta Smel- 
kę, bez żadnej przemowy politycznej, której się 
też nikt nie spodziewał w obecnom położenin i 
po formalistycznem jeno uchwaleniu kredytów 
landszturmowych przez sejm węgierski i Radę 
państwa, bez żadnych dysknsyj politycznych. Dr. 
majka oświadczył tylko, że wybrane poprzód 
komisje funkcjonować będą dalej. Hr. Kaluoky 
wniósł przedłożenie kredytowe, które odesłano do 
komisji bndżetowej. Nastąpił wybór nznpełniający 
trzech członków Komisji budżetowej, poczem za- 
mkznięto posiedzenie, które niespełna kwadrans 
trwało. 

Podobnież odbyło się popołudniu posiedzenie 
delegacji węgierskiej. Zagaił je wice- 
prezydent kardynał Haynald, w zastępstwie pre- 
zydenta, hr. Lndwika Tiszy, który nagle za- 
ar Wspólny minister skarbn p. Kallay wniósł 
przedłożenie kredytowe, które przekazano komisji 
czwórkowej — czyli tajnemn posiedzeniu dele- 
gacji, komisja czwórkowa bowiem są to wszystkie 
razem cztery komisje delegacji, 

Obie komisje nwiną się ze swoją pracą za- 
pewne jeszcze przed poniedziałkiem, w którym to 
dniu odbędzie się wieczór na zamu królewskim, 
i przybędzie także Naj. ! Pani i następca tronn. 


Przedłożenie w sl TOCK mini- 
sterstwa, wystosowane do delegacyj w spra- 
wie ndzielenia nadzwyczajnego kredytu w kwocie 
52,500.000 zł. na częścią przeprowadzone już, a 
częścią proponowane militarne zarządzenia ostro- 
żności, oświadcza: „Mimo powszechnej potrzeby i 
pragnienia pokoju, ogólna sytuacja europejska jest 
tego rodzajn, że nietylko wszystkie decydujące 
państwa europejskie, ale nawet i państwa mniej 
pod względem wojskowym uposażone, czynią nad- 
zwyczajne militarne zarządzenia ostrożności w celn 
utrzymania pokoju, tudzież aby sprostać wszelkie- 
mn niebezpieczeństwu, i ponoszą jak największe 
ofiary, aby wzmocnić siłę wojskową. Wobec tego 
nie mógł więc i wspólny rząd, mimo względów na 


TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHABAKTERÓW 
przez 


J.I.KRASZEWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Ksawery miał silne plecy, ufał im i będąc 
nadzwyczaj sumienkym, nie lękał się Żadnych 
dennacjacji. Tymczasem zaczęto donosić na nie- 
go, przekręcając fakta. Hofrat płacąc za to, od- 
krywać zaczął błędy, opuszczenia, folgowania nie- 
prawne swych antagonistów, rozpoczęła się wojna, 
potworzyły obozy i p, Ksawery OSACZONY, spotwa- 
rzony, wystawiony jako niezdolny 2 samowolny = 
został wyznaczonym na prowincję i ratując się, 
zaszedł tak daleko, iż w końcu musiał się podać 
do dymisji. 

Wszystko to było tak zawczasu obrachowane, 
iż pozbywając 8ię go, dano mu ją co najspieszniej, 
a nie chcąc z wiernego sługi zrobić nieprzyjaciela, 
zawieszono mu na pożegnanie krzyż komandorski 
jednego z orderów, nwałniając od taksy. 

P. Ksawery tak był wrósł w życie biurowe, 
tak w niem czuł się na miejsen niezbędnie po- 
trzebnym, iż nie pojmował, jak państwo mogło 
się obejść bez niego, jak cały gmach, z papieru 
i piór pobadowany dla strzeżenia go, nie ranął, 

Czuł się tak pokrzywdzonym, tak dotknię- 
tym w swej miłości własnej, tak zwichuiętym 
w planach przyszłości, tak zrozpaczonym, że ko- 
mandorskiego krzyża nie włożywszy nawet, na- 
tychmiast postanowił wyrzec się wszelkich sto- 
sunków z wyższemi sferami. wynieść na wieś i tu 
stanąć bodaj w jakiejś opozycji, o której słyszał 
wiele, ale nie miał najmniejszego wyobrażenia. 


We Lwowie, -— 


sytuację finansową, zaniedbać niezbędnych w tych 
czasach zarządzeń, aby monarchia nie była zasko- 
szoną niespodzianmi wypadkami. 

Te nadzwyczajne przygotowania i wydatki, 
przy których wykluczona jest wszelka myśl za- 
czepna. wymagają też nadzwyczajnych środków, 
a wspólny rząd po sumiennem zbadanin niezbędnej 
potrzeby, obliczył ogólny wydatek na te cele 
w kwocie 521/, mil. zł. Na naglące zarządze- 
nia preliminowaną została kwota 241/, mil. zł. 
(z sumy tej 13/, mil. na rzecz marynarki), 
z czego w nadziei uzyskania dodatkowego zatwier- 
nzenia użyto już 16'2 mil. (1-3 mil. na rzecz ma- 
rynarki), Rząd żąda więc zatwierdzenia powyż- 
szych 162 mil, npoważnienia do użycia dalszych 
8.3 mil. na dalsze konieczne zarządzenia, a wre- 
szcie upoważnienia, aby w razie nieodzownej 
i naglącej konieczności nadzwyczajne potrzeby 
wojskowe aż do kwoty 23 milionów zł. mógł 


pokryć”. 

Wiener Ztg ogłasza wiadomość o obsadze- 
niu posad poselskich w Waszyngtonie 
i Belgradzie. Radca legacyjny pierwszej kategorji 


Ernest Schmit v. Tavera został zamianowanym 
nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem 
przy Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki, 
a radca legacyjny pierwszej kate orji dr. Wła- 
dysław Heugelmiller v. Hengorvar nadzwyczaj- 
nym posłem i pełnomocnym miłistrem przy dwo- 
rze serbskim. Tavara był dotąd pierwszym radcą 
legacyjnvm przy ambasadzie w Berlinie, a Hen- 
gelmiller piasto .ał te samą godność przy amba- 
sadzie londyńskiej Hengelmiiller jest z rodu Wę- 
grem i ma być bardzo zdolnym, młodym dyplo- 


hr. Radolf Khevenhiiller. 


Pester Lloyd donosi, że fabryka broni 
w Steyr zaopatrzyła się w kolosalne maszyny, 
umożliwiające jej dostarczanie wielkiej ilości ka- 
rabinów manlicherowskich. W przeciągu tego la- 
ta cała armia otrzyma nową broń ; 
jest już gotową. 


znaczna ilość 


Rozporządzeniem anstr. ministerstwa 
sprawiedliwości polecone zostało władzom 
sądowym i prokuratorjom, aby występowały prze- 
ciw speknłacyjnym rozdrabnianiom majątków ru- 
stykalnych, dalej przeciw adwokatom i notarju- 
szom, którzy w tem pośredniczą. Doniesienia ma- 
ją być robione 


do dotyczących władz dyscypli- 
narnych. 


P. Trojau wygotował dla plenum Izby po- 
słów wniosek mniejszości w sprawie jezyków 
na banknotach. Wniosek ten podpisali wszy- 
scy czescy członkowie komisji ugodowej, obaj 
słowieńscy i ks. Ozarkiewicz; dalmacki członek 
Kluicz mnsiał wyjechać do domu. P. Hansner o- 
świadczył, że w podkomitecie i komisji mógł po- 
pierać wniosek Trojana, ale wobec regulaminu 
Koła polskiego nie może tego uczynić w plenum 
Izby, i wolno mu tylko wyjść z Izby podczas gło- 
sowania nad tą sprawą. Motywa tego wniosku zo- 
stały podpisane tylko przez dr. Trojana, gdyż nie 
wszyscy członkowie czescy na nie się zgadzali. 

Sprawozdawca większości komisyjnej, dr. 
Biliński, mówi w swoim referacie co do tego 
punktn: „Przeważna wiekszość komisji znalazła 
się w tem "przykrem położeniu, że mnsiała odrzn- 
cić wniosek mniejszości. Stało się tak mimo bez- 
względnego nzuawania słuszności wniosku Trojana, 
jedynie tylko ze względn na interes państwa, aby 
ugoda z Węgrami corychlej do skutku przyszła, 
Większość zarazem wyraża nadzieję, że ostate- 
cznie druga dzielnica monarchii nie zechce się 
opierać toma wnioskowi, i że według ustuego 
oświadczenia ministra skarbu, co dzisiaj dla nie- 
odbitych wzgledów politycznych jest niemożliwem, 
spełni się bez wielkich tradności w nadchodzą- 
cam dziesięciolecin. Tak też rozumieć należy re- 

solucje Neunera.* (Wniosek Nenuera żąda w re- 


Do zasnucia GEEWA GEE TE AW TNT AWS |WWW — UWE RWE GWNA KĄTA RE CRS R przyszłego żywota na 
wsi p. baronowa Narcyza miała dlań być prze- 
wodnikiem. pomocnikiem, sprzymierzeńcem. 

Odmalowała mu go Świetnie, uroczo i w 
końcu ukazała, jako cel do zdobycia — marszał- 
kostwo lub namiestnikostwo. 

Mniejszem nie można było zaspokoić czło- 
wieka, który spodziewał się być ministrem, śnił 
o tytule ekscelencji i widział na sobie już te 
wielkie wstęgi z gwiazdami, które mu się na- 
leżały. 

Z życia binralisty p. Ksawery wiele nawy- 
knień i cnót szczęśliwie mógł zastosować do no- 
wego zawodu swojego. Był wytrwały, systema- 
tyczny, pracowity. P. baronowa umiała w planach 
swych pochlebić jego miłości własnej. 

Pierwszą potrzebą przenoszącego się na wieś 
wielkiego właściciela ziemi stała się rezydencja. 
Murawka niepodobną była do niczego, wszystko 
tu na nowo stworzyć było potrzeba, ale p. Nar- 
cyza miała w Krakowie budowniczego, który na- 
tychmiast plan restauracji pałaen rzucił na papier. 

Przypuszczalne obliczania kosztów, jakie za 
sobą pociągnąć miały budowy, urządzenia, ozdo- 
bienia, sprzęty, wyprawa cała, — pomimo naj- 
oszczędniejszego ich obcinania, stanowiły jeszcze 
bardzo pokaźną sumę. 

Potrzeba było gniewu i rozżalenia Ksawere- 
go, aby go nakłonić do jej poświęcenia. P. Nar- 
cyza i hofrat zarówno nalegali na pośpiech, a ten 
pomnażał wydatki. Ale architekt wziął się do ro- 
boty z gorączką młodzieńczą. 

Tymczasem hofrat, nie chcąc w tym nie- 
wdzięcznym siedzieć Wiedniu, zamknięty, niewi- 
dzialny, krył się na folwarku w Glinkach, do 
których mu towarzyszyła Narcyza... Umiała ona 
weń nietylko wmówić, ale dowieść mu faktami, 
że bez niej nie da sobie rady, Nieświadomość 
wielu form i wymagań towarzyskiego życia była 
niezaprzeczoną. Ou sie sam do niej przyznawał, 

Cioteczna siostra, jakkolwiek najbliższa kre- 
wna, z góry zapowiedziała, że ani zamieszkać, ani 


A 


wskazówki, że węzły te słabą i chcą się rozwią- 
matą. Poprzednim posłem austro- węgierskim w | Zać. Artykuły dzienników rosyjskich powinny też 
Waszyngtonie był baron Schaeffer, a w Belgradzie być za takie wskazówki w Berlinie uważane. a 


zolucji tego samego, czego się wniosek dr. Tro- 
jana w samymże statncie bankowym drogą ustawy 
domaga). 


Obecnie toczą się w Peszcie rokowania de- 
putacyj regnikołarnych, węgierskiej i 
kroackiej (względem odnowienia ugody węgiersko- 
kroackiej). Z wyjątkiem dwóch spraw, załatwione 
już zostały wszystkie inne, ale na wspólnem po- 
siedzenin sobotniem doszło co do sprawy języko- 
wej do takich różnie zasadniczych, że niewiadomo 
jak się cała rzecz skończy. Dziś dalszy ciąg tego 
posiedzenia. 


Drażliwy dziś stosunak Niemiec do 
Rosji jest przedmiotem eligiych komentarzy 
dziennikarskich. Neue fr. Prer.e mówi, że jeśli 
nieprzyjaźna dla Niemiec partja rosyjska liczyła 
na to, iż życzenia jej wystarózą, aby we Francji 
obndzić dziką żądzę wojenną, o zawiodła się w zu- 
pałności w swych oczekiwaniach. We Francji u- 
ważają to dobrze, że sympatja rosyjska ma bar- 
dzo samolnbne cele na względzie, i zadają sobie 
tam pytanie, dlaczegoby Francja miała pomagać 
do utorowania kozakom drogi do Konstantynopola 
i do naruszenia równowagi enropejskiej na całe 
wieki dla korzyści Rosji. Mimo to jest zwrot ro- 
syjski bardzo poważną rzeczą dla polityki uiemie- 
ckiej. Bismark nie musiałby być chyba wielkim 
mężem stanu, za jakiego uwałają go nawet jego 
przeciwnicy, gdyby się nie starał obliczyć z tą 
zmienioną sytuacją. Artyknły dzienników nie zry- 
wają wprawdzie stuletnich węzłów, łączących dwa 
państwa, ale mogą być uważane za wiarogodne 


nie jest to przypadkiem, ale natnralnem następ- 
stwem nieprzyjaźnego usposobienia Rosji, że 
w Niemczech zaznaczają z całym przyciskiem od- 
nowienie traktatów z Austrją i Włochami. W tej 
też okoliczności, pisze dalej Neue fr. Presse, u- 
patrywać należy odpowiednie posunięcie polityki 
niemieckiej na międzynarodowej szachownicy. 


O wielce smutnym i obnrzającym wypadku 
donoszą pisma poznańskie, Arcybiskup po- 
znański Dinder nie pozwolił ks. Ja- 
żdżewskiemu przyjąć mandatu po- 
selskiego. Nie chce się prawie oczom wła- 
snym wierzyć, czytając tę wieść hiobową. Jedne- 
mu z najżarliwszych obrońców kościoła katoli- 
ckiego i narodowości polskiej w rajchstagu nie- 
mieckim knebluje nsta arcybiskup katolicki i 
następca na stolicy prymasów polskich! Jeśli to 
ma być cena, za którą stołioś apostolska otrzy ma 
pozwolenie utworzenia seminarjów w Osnabrtck i 
Limburgu, jeśli w jednej strenie mają być uzy- 
skano wątpliwe koncesje dla katolicyzmn tym 
sposobem, że po drngiej stronie ubezwładni się 
najżarliwszych obrońców wiary katolickiej i nie- 
rozłączonej z nią wolności narodowej — to pyta- 
my się, kto na tem większą korzyść odniesie, czy 
Bismark czy Watykan? Obawiamy się. że prze- 
wrotna chytrość protestanckiego rządn odniesie w 
całej tej sprawie zwycięztwo nad dyplomatyczną 
finezją kurji rzymskiej. 

Dziennik Poenański donosi, że starania czy- 
nione u ks. Dindera przez komitet i wyborców, 
ażeby od swego postanowienia odstąpił, nie od- 
niosły żadnego skutku. Wskutek tego przyjdzie 
do ponownego wyboru w okręgu krotoszyńskim. 


Projekt zmiany ustaw majowych. 
przedłożony przez rząd sejmowi prnskiemu, nie 
zachwyca wcałe niemieckich organów katolickich. 
Westfal. Merkur wzywa wprost papieża, ażeby 
projektów rządowych nie przyjął, a rząd wniesie 
potem niezawodnie przedłożenie, w którem zrobi 
trzy razy tyle ustępstw. Między katolikami roz- 
puszczane są także wieści, że rząd zamierzał 
kurji poczynić znacznie większe koucesje, lecz 
że krok ten udaremniło centrum swem zachowa- 
niem się w akcji wyborczej. 


Czwartek dnia 5. Marca 1887. i 
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CALETA NARODOWA 


Już przed kilkunastu dniami, jeszcze za Ży- 
cia kard. Jacobiniego. zapewniano, że miano- 
wanie nowego sekretarza stanu pa- 
pieskiego w osobie mons. Rampolli, nnncjusza 
madryckiego, jest już faktem dokonanym. Było to 
jednak, jak się dziś pokazuja, desygnowanie na- 
stępcy. Z Rzymu telegrafnją właśnie, że najbliż- 
szy konsystorz papieski odbędzie się w pierwszych 
dniach marca, i że msgr. Rampolla zostanie wy- 
niesionym na godność kardynała a oraz zamiano- 
wanym papieskim sekretarzem stann. 

Wbrew tej wiadomości zapewnia wiedeńska 
Presse, że następca jest już od kilka tygodni 
desygnowanym i że jest nim nie Rampolli, lecz 
nuncjusz papieski w wy arcyb. Vanutelli. 


Co do aljansu państw środkowej 
Europy, otrzymuje N. fr. Presse wiadomość 
z Rzymu, że został w tej mierze zawarty traktat 
pod wielu korzystnemi dla Włoch  warnnkami. 
W miejsce obowiązku zabezpieczenia terytorjalnej 
całości, wstawiono obowiązek wzajemnego bezwa- 
rankowego popierania swych interesów. W razie 
wojny wschodniej mnsiałyby dostarczyć Włochy 
200.000 żołnierzy, a również taką ilość wojska 
musiałyby w razie potrzeby postawić na granicy 
francuskiej. 

Temps omawiając we wstęnnym  artykułe 
potrójuy ów aljans, oświadcza, że dla Francji nie 
daje on żadnego powodn do obaw. Najlepszą rę- 
kojmią pokoju może być zawsze tylko nentralność 
Rosji. Byłoby błedem w dzisiejszem zachowanin 
się Rosji upatrywać tylko pewną czołość dla 
Francji ; jestto tylko dobrze zrozumiany interes 
obopólny, Solidarność naturą rzeczy wskazana, 
Rvsja, której postawa jest dla Francji zabezpie- 
czeniem od nanadu, opnściłaby Fraucję natych- 
miast, gdyby Francja sama wystąpiła zaczepnie. 
Neutralność Rosji nie jest aljansem ; jest ona dla 
Francji użyteczną, lecz nie obowiązuje jej do 
niczego. 


Rekonstrukcja gabinetu włoskiego 
natrafia ciągle na wielkie trudności. D. 28. z. m. 
wieczorem, przyjmował król Rnudiniego, gdyż, 
jak się zdaje, ani Saracco, ani Crispi nie podjęli 
się utworzenia nowego gabineu. 


Do Wien. Allg. Ztg. donoszą z Warny, że 
w Konstantynopolu aresztowano w 0Sia- 
tnich dniach wiele osób z wyższych 
sfer wojskowych. Aresztowania te mają być 
w związku z intrygami pałacowemi i pewnym 
spiskiem. 


Na uroczystość urodzin cesarza Wil- 
helma, ma książa Aosta, brat króla Hnmberta, 
reprezentować Włochy. 


Budżet zr w którym, jak 
wiadomo, senat francuski poprzywracał niektóre 
pozycje wykreślone przez Izbę poselską, załatwio- 
nym jnż został drogą porozumienia między obie- 
ma izbami, które sobie wzajemne poczyniły u- 
stępstwa. 
| mm m oi = å - 


Sprawa bułgarska. 


Zdaje się, iż ajenci rosyjscy zaczynają 0be- 
cnie zapalać lonty do min, które popodkładali 
w Bułgarji i Rumelii wschodniej. Z kilku stron 
nadchodzą dziś telegramy, że gotuje się lub przy- 
szło już tu i ówdzie do wybuchu komplotów, któ- 
rych, co do rozmiarów i doniosłości, nie można 
jeszcze ocenić. 

„Ajencja Havasa“ telegrafuje z Bukaresztu 
pod d. 1. b. m. co następuje: 

Podług prywatnego telegramu z Giurgiewa 
z dnia 28. lutego, zażądano w Ruszczuku wszyst- 
kich wagonów kolejowych do szybkiego transpor- 
tn wojska do Silistrji, gdzie załoga wojskowa 
oświadczyć się miała przeciw rejencji. Załogi 


D 


pomagać, ani gospodarować nie będzie u Ksawe- 
rego inaczej, tylko jako jego Żona 

Ekshofrat oświadczenie to przyjął, jakby był 
przygotowany do niego, — zimno.. . zrezygnowany, 
pocałował w rekę i rzekł: 

— Wszystko się to spełni czego życzysz, — 
ala dajże mi się nłożyć... oswoić się z myślą tą... 
przygotować. 

Najpierwszem następstwem tego układu by- 
ło, że p. Narcyza pablicznie, jawnie poczęła wy- 
stępować, jako narzeczona. Starano się o indult 
w Rzymie. Sprawa mnsiała się przeciągnąć. Na- 
pozór Ksawery ulegał konieczności, ale w duszy 
żywił nadzieję, że może mu się uda kuzynkę wy- 
dać za kogo... i od tej największej ofiary oswo- 
bodzić. 

Nie czuł w sobie najmniejszego powołania 
do małżeństwa, a przeciągnąwszy Życie kawaler- 
skie, z trwogą patrzał na to jarzmo (wedle sta- 
rego wyrażenia), które on w istocie za twardą 
niewolę uważał... Ale Narcyza, która nad nim 
miała przewagę, tak mo była potrzebną, tak do 
niej nawykł, że w ostatniej ostateczności i do te- 
go był przygotowanym. 

Z piorunowym pośpiechem budowniczy pro- 
wadził regenerację Murawki, chociaż ów zniszczo- 
ny pałac niemal na nowo trzeba było dźwignąć, 
takiego wymagał przekształcenia. Zarazem ogro- 
dnicy tworzyli ogród z pozostałości starego, a p. 
Narcyza przysposabiała nmeblowanie. 

Niezmterną pomocą do niego okazały się zą- 
mknięte od lat wieln romanelita, które dzierżawcy 
pogardliwem imieniem „łomu“ oznaczali, 

W tym łomie, który Narcyza musiała odzy- 
skiwać rozprószony, znalazły Się wielkiej ceny 
sprzęty prastare, gobeliny, kobierce, obrazy, sta- 
rożytne wyroby wszelkiego rodzaju... 

Dopełniając to zakupami w Wiednin, nie- 
tylko dom było można postawić ma stopie pań- 
dziej, ale dowieść gustu 1 poszanowania prze- 
szłości. 

P. baronowa wzięła na siebie ozdobianie ar- 
tystyczne pałacu, na którem hofrat nie znał się 


chodziły wieści różne i szeptano Sobie na ucho 
niedoraeczne prawie domysły. 
P/Narcyza tak jnż była w ciągu tego czasu 


wcale. Wmówiła w niego że ten łom 
oszczędzi mn tysiące, a dom jego uczyni jedynym 
w swoim rodzaju... 

Do sali jadalnej odrestanrowano cały sze- 
reg portretów, którym z genealogii pododawano 
imiona. 

Od opisanych wypadków nie upłynął rok — 
pracowano około wnętrza domu w zimie i w le- 
cie już przewidzieć było można, kiedy nastąpią 
inkrntowiny... Ale p. Narcyza nastawała na to, 


łatwo, 
aby na nich wystąpiła, jako pani Ksawerewa, a 


indult nie nadchodził. 


Nie chcemy podejrzywać p. Ksawerego, iż 
jego winą była ta zwłoka, lecz pomiędzy ludźmi 


woszła we wszystko, co się tu działo, była w ta- 
kim stosunku z architektem, z tymi, co mieli do- 
SUATCZAĆ wyprawy pałacowej, Łe 
przeszkodzić. nie łatwiejszego 
nad zatamowanie tego, 


Ksawerego pragnienia, 


— Nie będzie wesela, nie będzie i inkruto- 
win, a kuzynek pozostanie w Głlinkach. 

Tymczasem hofratowi, nawykłemn do czyn- 
nego życia, zawieszenie to wszelkich przygotowań 
do wejścia w zawód nowy, stawało się z dnia na 
dzień nieznośniejszem. 

Z drugiej strony bliskie poznanie narzeczo- 
nej tak mn groźnem czyniło małżeństwo, iż nie 
wiedział, co wybierać... 

Zahaczyło się na tem wszystko. Pałac m Mo- 
rawce-Wielkiej stał, tak jak gotowy — ale Nar- 
cyza nmiała go uczynić niemieszkalnym... P. Kan- 
wery nie mógł dostać indultu... 

Wnosił on, aby inkrntowiny połączyć z u- 
roczystemi zaręczynami, i na to kuzynka się zgo- 
dzić nie chciała. 

— Raz skończyć to potrzeba — ja starzeję, 


gdy zażądała 
dla niej nie było 


co stanowiło najgorętsze 


warneńska i 


MB 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 

ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. W alfisehgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22: 0. L. 
Dauhe 6 Comp. w Frankfurcie n. M.: w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednogo wiersza drobnym drukiem. 


Reklamy w rubryce „„Nadesłane'' 20 ot. 
od wiersza. 


szumlańska udają się także do 
Silistrji. 

Do Temps donoszą z Sofii, że nietylko w 
Sylistrji, ale i w wielu innych miastach, a także 
w Ruszczukn wybnchły niepokoje. 

W kilkn okręgach naddnnajskich ogłoszo- 
nym został stan oblężenia. 


Delegat Porty Riza-bej przybył do Sofii 
z Grekowem. Kalczew zatrzymał się po drodze 
w Filipopoln. 


Ajenta bułgarskiego w Bukareszcie, Czerne- 
wa, zastąpił nowo mianowany Todorow. 


Z Sofii donoszą do Temps, że zbiegli ofice- 
rowie bułgarscy zgromadzili się ostatniemi dniami 
w konzulacie rosyjskim w Bukareszcie, i odbyli 
tam bnrzliwą naradę. Osławiony ze swego udzia- 
łu przy detronizacji ks. Aleksandra, kapitan 
Benderaw, wykrzykiwał: „Precz z Bułgarją, niech 
żyje Rosja !“ 


W ministerjalnym organie sofijskim Sloboda, 
wzywa Stojanów lud bułgarski do rychłego utwo- 
rzenia „ligi patrjotycznej« z godłem „Wolna i 
nieza wisła Bułgara”. Liga ta ma otwarta agita- 
cją, broszurami i odezwami wspierać teraźniejszy 
rząił, 


Austrjackie sprawy wojskowe. 


Donieśliśmy, że rokowania z jenerałem br. 
Reinlśnderem względem objęcia posady szefa 
sztabu jeneralnego mie doszły do skntkn. Jako 
powód podała wiedeńska Vedette, że jen. Rein- 
lander domagał się wpływu co do personaliów 
jlnego sztabn. 

Ponieważ z tego powodu krążą najpotwor- 
niejsze, a dla jlnego sztabu niepochlebne pogłoski, 
podajemy tutaj głos Pester Lloyda. który w woj- 
skowych sprawach miewa najdokładniejsze wia- 
domości. Wiedeński korespondent Pester Lloyda 
pisze: 

„Doniesienie Vedetty wymaga małego spro- 
stowania. Wedłng pnukta III. organiczaych prze- 
pisów dla jlnego sztabn, rozporządza szef samo- 
istnie całym personalem jlnego sztabu, z wyjąt- 
kiem ograniczeń, wyliczonych w paukcie IX., 
których treść ta, że co do wymienionych w nim 
posad wyższych szef jlnego sztabn musi poprzód 
przedstawić wniosek Najj. Pana. Więc bez ta- 
kiego wniosku i wbrew woli szefa jlnego sztabu 
nie bywają te posady obsadzane, i jest on co do 
persoualn swego oddziału wszechwładnym. Czyż 
podobna przypuszczać, iżby nowemu szefowi jlnego 
sztabu chciano z góry odjąć te prawem poręczone 
prerogatywy, których wszyscy poprzednicy jego 
używali? 

„W samej rzeczy rokowania z jen. Rein- 
landerem nie z powyższego powodu się rozbiły, 
ale dlatego, że żądał dla siebie prawa decydu- 
jącej ingerencji co do personalnych spraw wył- 
szej jeneialicji, a względnie prawa sprzeciwiania 
się, mianowicie co do obsadzania wyższych ko- 
mend wojskowych. Jest to, zdaniem naszem, żą- 
danie całkiem słuszne, albowiem zaufanie do 
zdolności komendantów korpuśnych jest ważnym 
czynnikiem bezpieczeństwa przy układaniu ope- 
racy 

s okoiiskowkny w Gazecie Narodowej, a nie- 
skonfiskowany w pragskiej Politik artykuł Pe- 
ster Lloyda wykazywał, ile jazdy i artylerji stoi 
według wiadomych powszechnie dyspozycyj we 
wschodniej Galicji, a o ile jeszcze potrzebaby tę 
jazdę i artylerję wzmocnić i w których punktach 
ustawić , aby wschodnią Galicję ubezpieczyć od 
nagłego najazdn Rosji w razie wojny. Ż powodu 
tego artykułu przesłał pewien c. k. oficer list do 
Pester Lloyda, w którym oświadcza, że antor wła- 
ściwie przedstawił położenie, że jednak propono- 
wany przez niego plan jest O Aa a 


twarcie — porzncę cię, znajdę innego.... ale raz 
koniec stanowczy być musi... 

Ksawerzy się zaklinał, iż wszystko od indul- 
tn z Rzymu zależy. 
To jedź sam po niego do Rzymu... 

Nalegała dotąd nadaremnie , naostatek.... 
zdało się jej, że, sprowadzając Atanazego i wta- 
jemniczając go w sprawę, wymoża PIE z jego 
pomocą, czego sama dokRzać nie mogła. 

Wezwanie to znalazło Atanazego w jednej 
z tych chwil życia, w których opuszczają siły, 
ochota, urok przyszłości gaśnie, i ręce opadają. 
Potrzeba, ażeby coś silnie wstrząsnęło całą istotą 
i rzuciło ją na drogę nową lub popchnęło dalej 
po tej, która zniecheceniem się zaćmiła... 

Atauazy, którego napadło jakieś odrętwienie, 
ubezwładnienie, myślał czasem o Balbisi i ważył, 
czy pół miliona ozłocić może jej pochodzenie, 
więcej niż skromne ; niekiady zalatywał myślą do 
baronowej. o której był przekonany, Że się w nim 
kochała... przebiegał szeregi i innych panien z są= 
siedztwa, rozważając, czyby nie należało się już 
ożenić. Wszystkie te, którym mógł rękę ofiarować, 
dla niego, meża wielkich nadziei — były zama- 
łemi.... W Źwierciadle widział się jeszcze mło- 
dym. ale lata biegły z szybkością nielitościwą... 
Zaczynał łysieć... Zgorzknienie, którego dozna- 
wał, odbijało się nawet w jego ogólnych na świat 
i życie poglądach, w sądach o sprawach kraju i 
lndziach, co się niemi zajmowali, 

Podróż, do której go wzywano, przychodziła 
w dobrą godzinę — potrzebował rozrywki... Dla 
Narcyzy miał słabość — chociaż w niej się nie 
kochał... chętnie gotów był jej służyć... Nie wa- 
hał się więc natychmiast przygotować do podróży... 
Po drodze miał właśnie w Krakowie wypłatę dłon- 
gu Piotrowej, który mu niezmiernie ciężył. Oboj- 
ga ich nie widział od bardzo dawna — a o Pio- 
trze wiedział tylko, że coraz się stawał pobo- 
żniejszym... co mu nie przeszkadzało oprócz pio- 
łunówki hołdować staremu, wydobytemn z prze- 


dla ciebie poświęciłam najświetniejsze partje — | szłości, nałogowi gry w karty. 


a ty mnie zwodzisz... == powtarzała. — Mów o- 


(C. d. n.) 


- JA 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 3. Marca 1887. 


„Wszelako ku publicznemu uspokojeniu po- 
winno służyć przekonanie, że kierownictwo armii 
oddawna studjowało troskliwie wszelkie trudności i 
odmiany co do uszykowania w Galicji, tudzież że 
poczyniło wszelkie dotyczące dochodzenia, rokowa- 
nia i prace, o ile na to pozwalają obecne poko- 
jowe stosunki z Rosją. W naszych sferach kieru- 
jących nie brak jnż dzisiaj przygotowań dobrze 
rozważonych i najszczegółowiej obmyślanych. Sta- 
roanustrjacki Michel jaż nie siedzi w szlafmicy na 
uszach, z fajką w ustach, z założonemi rękami i 
dzwoniąc nogami na beczce prochu, kontent, że 
dokoła tej beczki tańczą lonty i rakiety. 


„Nasze kierownictwo wojskowe tedy z pe- 
wnością, w razie gdyby wybuch wojny był nie- 
uniknionym albo przynajmniej zbliżonym, na 
czas przed wypowiedzeniem wojny zarządzi wszy- 
stko co potrzeba do ochrony mobilizacji w Gali- 
cji. I chodzi tylko o to, aby przeciwnik nie do- 
wiedział się o tych wstępnych, przed wypowie- 
dzeniem wojny zarządzanych środkach, które od- 
powiednio, szybko i tajemnie wykonane, dałyby 
nam w mobilizicji górę o dwa dni nad przeci- 
wnikiem. A te dwa dni wyprzedzenia w mobili- 
zacji, to tyle co dwa dni marszu, czyli sześć mil 
w operacji, a jeden korpus posiłku w czasie 
bitwy.“ 

Tu zwraca się c. k. oficer do prasy, aby 
nie zdradzała zarządzeń wojskowych, i w tym 
względzie przytacza bardzo słuszne motywa, które 
w zupełności uznajemy. Taksamo i Pester Lloyd, 
który czyni tę jednak uwagę : „Wszelakoż nalezy 
zachować pewną granicę. Niestety, przeciwnicy 
nasi mają prócz gazet inne jeszcze środki i dro- 
gi, aby się dowiedzieć tego, o co im chodzi; a 
zamilczać fakta, odbywające się wobec setek ln- 
dzi i w tajemnicy na żaden sposób utrzymać się 
nie mogące, to nie miałoby celu...” 

Jakie zaś ma Rosja drogi komunikacji w Ga- 
licji wschodniej, to aż nazbyt wiadomo ! 


p a 


Tajemnicza sprawa. 


Przez kilkanaście dni obiegały ciągle po- 
głoski o jakiemś dość tajemniczem zajścin mię- 
dzy ministrami francuskimi spraw zewnętrznych 
i wojny, Flonrensem i Boulangerem, który miał 
zamiar, w tajemnicy przed Flourensem i amba- 
sadorem francuskim w Petersburgn, wystosować 
list, oczywiście natury politycznej, do cara. Dziś, 
gdy wieści o zbliżaniu się absolutnego caratu do 
republikańskiej Francji nabrały w skutek epun- 
cjacyj Norda wiekszego znaczenia, budzą też 
większe zajęcie owe pogłoski. Podajemy więc o0- 
powiadanie o całem owem zajścin wedle relacji 
paryskiego korespondenta Köln. Ztg. 

„Podaną przez was — pisze ów korespon- 
dent — a przez Times potwierdzoną wiadomość o 
liście jen. Boulangera. który miał być wysłany za 
pośrednictwem francuskiego reprezentanta wojsko- 
wego p. Dumoulin, do Petersburga, jestem w sta- 
nie uzupełnić dziś autentycznemi szczegółami. 
Prawdą jest, że pani Flourens, małżonka ministra 
spraw zagranicznych, mówiła w salonie hr. Mün- 
ster w obecności hrabiego Münster i hr. Hoyos, 
ze p. Flourens chciał z powodu tego listu podać 
się do dymisji. Rzeczywisty przebieg tego zajścia 
był następujący : P. Dumoulin przybył do Paryża 
z powodu Śmierci swego ojca i po pogrzebie o0- 
trzymał przedłużenie swego urlopu na cały ty- 
dzień. Nazajutrz, po przyznaniu mu urlopu, przy- 
był Dnmoulin do Flourensa, i oświadczył, że mi- 
mo urlopn, musi natychmiast wyjeżdżać, ponie- 
waż mu jenerał Boulanger dał polecenie deręcze- 
nia listu cesarzowi Rosji. Przyczem opowiedział 
Dnmoulin ministrowi spraw zagranicznych nastę- 
pujące szczegóły : Janerał Boulanger pytał ge, 
czy stanowisko jego w Petersburgu pozwala na 
to, ażeby osobiście doręczył list cosarzowi Ale- 
ksandrowi III. Pełnomocnik wojskowy odpowie- 
dział, że nie może tego zrobić, doręczenie bo- 
wiem takiego listu, mogłoby być uskutecznione 
tylko przez samego posła. Jenerał Boulanger 
oświadczył, że takiej drogi używać nie życzy so- 
bie. Po dłuższej rozwadze i narądzie zgodzono 
się na sposób nastęnujący : Bonlanger miał woj- 
skowemu attaché urzędownie polecić, ażeby cesa- 
rzowi Rosji doręczył dzieło, wydane przez fran- 
cnskie ministerstwo wojny, i żeby w tym celu 
postarał się pan Damoulin o prywatną audjencję, 
przy której to sposobności mógłby także doręczyć 
i list jenerała Banlangera. Po omówieniu tego 
planu, polecił Boulanger attaché wojskowemu, a- 
żeby był gotów do bezzwłocznego wyjazdu, co 
tenże zamierzał uczynić, przedtem jednak poszedł 
z eznajmieniem do pana Flourens. Minister spraw 
zagranicznych , oburzony tem mięszaniem się 
Boulangera, w kilka godzin zwołał radę mini- 
sterjalną, pod przewodnictwem prezydenta Gre- 
vy'ego, i wezwał ministra wojny do wytłómacze- 
nia się. Boulanger wystąpił z niezmierną gwał- 
townością i zaprzeczał wszystkiemu. 

Starcie musiało być bardzo przykre, bo mi- 
nister wojny opuścił posiedzenie ministrów nagle, 
nie zachowawszy zwykłych form grzeczności; po 
prostu wybiegł za drzwi, nic nie rzekłszy. Na- 
stępnie oświadczył Flourens, że wśród podobnych 
okoliczności nie może przyjmować odpowiedzial- 
ności za kierownictwo sprawami zagranicznemi. 
Gdy powrócił do doma, oświadczył swojej mał- 
żonce, ża uda się bezzwłocznie do pałacn Bour- 
bon i poda się do dymisji. W istocie, w czasie, 
w którym pani Flourens udała się do poselstwa 
niemieckiego, minister Flourens przybył do Izby 
deputowanych i miał już zamiar swój wykonać, 
gdy zapobiegł temn prezes gabinetu. pan Goblet. 
Później dopiero, Bonlanger, ulegając natarczywe- 


mu żądanin prezesa ministrów, usprawiedliwiał | 


się, a Flourens tłómaczenie to przyjął. Listu więc 
do cesarza Rosji nie odesłano wprawdzie, ale był 
przygotowany, co jednak zawierał, tego można 
się chyba tylko domyślać.* 


yn 


Galicyjskie 
Towarzystwo kredytowe ziemskie. 


O ile dyskrecja pozwala członkom dać wy- 
jaśnienia o edbytem wczoraj wieczorem poufnem 
posiedzeniu (56 członków), omawiano na niem 
kwestję wyborów do Rady nadzorczej, 

Z dyrekcji mają ustąpić w myśl statutn wi- 
ceprezes p. Wiktor i dyrektor hr. Gelejewski. 
Pierwszy z nich ustępuje stanowczo, jakkolwiek 
delegaci sanoccy starają się go utrzymać. Ze 
względu tedy, że p. Wiktor ponownie nie zostanie 
wybrany, zaproponowano wyznaczyć mu emery- 
turę w kwocie 2000 złr. Na miejsce jego podnie- 
siono kandydaturę posła Dembowskiego, St. Gnie- 
wosza i Hallera. Najwięcej szans zdaje się mieć 
p. Dembowski, dotąd jednak stanowczo się opiera 
przyjęciu tej godności. Dyrektorem wybrany zo- 
stanie p. Golejewski, jakkolwiek powstała przeciw 


niemu ovozycja za wystąpienie w sprawie kon- 
wersji. 

Nadto omawiano potrzebę powołania do dy- 
rekcji referenta dla spraw Kkonwersyjnych, jako 
najodpowiedniejszego wskazywano p. Onyszkie- 
wieza. 

Z powodu, że żadna z powyższych decyzyj 
nie była formalną i całe posiedzenia miało cha- 
rakter czysto informacyjny, przeto wynik dzisiej- 
szych obrad i głosowania może być odmienny. 


(Obecnych członków 56.) 

Po zagajeniu posiedzenia (3cie XXIV. ogól. 
zgromadzenia) 0 godzinie w pół do 11. przez prze- 
wodniezącego p. Dembowskiego, zabiera 
głos p Wiktor, dotychczasowy zastępca pre- 
zesa dyrekcji i oświadcza, że postanowił stanow- 
czo i uieodwołalnie cofnąć się do zacisza domo- 
wego, a zarazem składa dzięki delegatom i w ogó- 
le wszystkim członkom Towarzystwa za popiera- 
nie jego czynności w ciągu 20-letniej służby 
w Towarzystwie. (Oklaski.) 

Hr. St. Badeni w krótkiej, serdecznej prze- 
mowie, składa w imieniu delegatów i członków 
Towarzystwa, podziękowanie p. Wiktorowi za 
20-letnią jego działalność dla dobra Towarzystwa. 
a w dowód częściowego uznania, dla tych 
jego zasłng i gwoli ustalenia ciągłości pamięci, 
wiążącej Towarzystwo z ustępującym tegoż wice- 
prezesem. stawia wniosek: „Zgromadzenie dele- 
gatów uchwala emeryturę 2.000 złr. rocznie dla 
ustępującego z urzędu p. wiceprezesa Wiktora.“ 
(Przyjęto i uchwalono bez dyskusji i je- 
dnogłośnie.) Uchwalono zapisać ten rezultat 
w protokole. 

Przewodniczący przystępuje do punktu 8 po- 
rządku dziennego: Wybory do Rady nadzorczej : 
a) prezesa, b) jednego członka rzeczywistego, ©) 
jednego członka zastępcy i ad 9. a) wybór za- 
stępcy prezesa 

Hr. Wodzicki stawia wniosek, aby głosując 
kartkami — w myśl statntów — przeprowadzić 
na jednej kartce wszystkie, będące na porządku 
dziennym wybory (przyjęto). 

Jako kandydaci: Prezes Oktaw Pietrnski, 
członek rzeczywisty. Bojarski, Tomanek, Jawo- 
rowski Józef. Zastępcy : Hr. St. Krasicki, Henryk 
Lewiecki. 

Do skrntynjnm powołał przewodniczący pp.: 
Borowskiego, Jędrzejowicza i Wł. Gmiewosza. 

Prezesem obrany został p. Pietruski 47 gło- 
sami, członkiem rzeczywistym p. Bojarski (53 
głosami), a zastępcą członka p. Lewiecki Henryk 
(48 głosami). 

Nowo wybrani pp. Pietruski i Bojarski za- 
bierają głos, aby zgromadzenia złożyć podziękę 
za dowód zaufania, uwidoczniony w ich wyborze. 

W dalszym ciągu punktu 8. porządku dzien- 
nego (wybory) przystępuje zgromadzenie do gło- 
sowania (kartkami) nad wyborem zastępcy preze- 
sa (w miejsce p. Wiktora), dyrektora (w miejsce 
hr. Golejewskiego) i dwóch zastępców (w miejsce 
dra Kraińskiego Władysława i Augusty- 
nowicza Bolesława). 

Rezultat skrutynium: (głosujacych 57). Obra- 
ny zastępcą prezesa: Zygmuut Dembowski. 
Tenże po ogłoszeniu reznłtatu wyboru, składa po- 
dziękowanie członkom Towarzystwa za ten dozna- 
ny zaszczyt, — nprasza p. prezesa hr. Russockie- 
go o povierenie jego czynności i oświadcza, że 
w nowym swoim charakterz» niemoże dalej prze- 
wodniczyć zebranin, uprasza zatem o wybór no- 
wego przewodniczącego. Zgromadzenie zatrzymuje 
nowo wybranego wiceprezesa, p. Dembowskiego, 
w urzędzie przewodniczącego (powołując sie na 
precedens z czasu 6. p. Kazimierza hr. Kra- 
sickiego). 

Hr. Russocki w dłaższem przemówieniu, 
zapewnia p. Dembowskiego, że jako prezes, bedzie 
nietylko uczynnym jego kolegą, ale i serdecznym 
przyjacielem (oklaski). 

Następuje wybór dyrektora. 

Głosnjących 57. Dyrektorem wybrany hr. 
Golejewski 51 gł. W podziękowanin zaznacza hr. 
Golejewski, że w wyborze i liczbie oddanych mu 
głosów widzi wymowny dowód Że wieloletnia je- 
go działalność w Towarzystwie nie była tak bez- 
owocną, jak to „niektórzy* utrzymywali i u- 
trzymują. 

Następuje wybór dwóch zastępców dyrekto- 
rów. Jako kandydaci występują: Rozwadow- 
ski Franciszek, Dzieduszycki Klemens i 
Balicki Ludwik. 

Głosujących 58. Rezultat głosowania. Wy- 
brani: hr. Dzieduszycki (41gł.), Rozwa- 
dowski (40 gł.), Balicki (27 gł.) — reszta 
głosów rozstrzelona. Wybrano zatem dwóch 
pierwszych. 


Z porządku uziennego uastępuje punkt 10: 
„Wybór komisji rewizyjnej.“ 

Przed głosowaniem oświadcza p. Abrahamo- 
wicz, że będąc dotychczasowym członkiem „komi- 
sji urzędowej“, urzędn tego z powodu licznych 
zajęć — mianowicie w Radzie państwa — nadal 
spełniać nie może, uprasza zatem, aby ua kar- 
tkach głosowania nazwisko jego nie figurowało. 

Przed ogłoszeniem reznltatu głosowania, za- 
biera głos del. p. Gniewosz i odczytuje sprawo- 
zdanie komisji rewizyjnej (5 czł.) wybranej ad 
hoc. na podstawie wnioskn p. Augustynowicza 
(w sprawie działalności sekwestrów). 

Opuszczarny nmotywowanie sprawozdania, 

Rezolucja wyżwspomnianej komisji brzmi: 
„Komisja proponuje: Ogólne Zgromadzenie pro- 
ponnje, wniosek p. Augustynowicza, względem pro- 
wadzenia administracji sekwestracyjnej, w poro- 
zumieniu z właścicielami dotychczasowych ma- 
jątków, w myśl $. 57 stat. — przekazać dyrekcji z 
poleceniem, aby ta wraz z radą nadzorczą ułożyła 
regulamin postępowania w podobnych wypadkach 
i regulamiu ten, za pośrednictwem wydziałów 
okręgowych do wiadomości człouków podała. 

Na podstawie tego regulaminu postępować 
będzie dyrekcja w wypadkach, przewidzianych w 
$. 57 stat, a o rezultatach w tym kierunku 
osiągnietych, zda sprawę przyszłemu ogólnemu 
Zgromadzeniu. Do współdziałania z dyrekcją przy 
ułożeniu regulaminu, oraz w prowadzeniu takich 
administracyj, wybiera Zgromadzenie stałą ko- 
misję z 3 członków. Zakres działania tej komisji 
i jej stosunek de dyrekcji, określi osobny regu- 
lamin. 

„Co do wniesków p. Rozwadowskiego i Ony- 
szkiewicza, aby sekwestracje prowadzone przez 
sądy lnb władze polityczne, z powodu zaległości 
ratalnych, były jak najmniej uciążliwe dla człon- 
ków, komisja wnosi: 

a) Poleca się dyrekcji, by o każdej wdro- 
żonej seknestracji Zawiadamiano odnośny wydział 
okręgowy. , 

b) aby dyrekcja wezwała wydziały okręgowe, 
do zaproponowania na każdy okręg odpowiednich 
osobistości na sekwestratorów. 

c) Dyrekcja wprowadzać będzie egzekucyjne 
sekwestracje tylko na te majątki, przy których 
zachodzi niebezpieczeństwo utraty odsetek lnb ka- 
pitału pożyczkowego. Przy zwykłych zaś zale- 


głościach ratalnych ograniczy się na egzekncji 
polityeznej, jako połączonej z mnuiejszemi ko- 
sztami. 


„Dyrekcja unormuje koszta podróży i djety 
sekwestratorów tak, aby takowe zostały sprowa- 
dzane do rzeczywistych kosztów podróży (wydat- 
ków). Wynagrodzenie za podania, korespondencje, 
kontrakty itp. czynności sekwestratorów, nalezy u- 
chylić. Rachunki winna dyrekcja Ściśle badać.* 

„Co do wniosku del. Bobczyńskiego 0 nie- 
ogłaszanie za pomocą gazet wypowiedzeń kapita- 
łów, komisja proponuje egraniczać sie na zwróce- 
niu nwagi dyrekcji, aby tylko wypowiadała ka- 
pitały, gly to jest koniecznie potrzebnam dla 
bezpieczeństwa interesów Towarzystwa.“ 

Del. p. Bobczyński nie zadawala się tem o- 
rzeczeniem komisji, i żąda zmiany $§. 68. statn- 
tów w tym kiernnku, aby nigdy wypowiedzeń kapi- 
tałów nie ogłaszany za pomoca dzienników. 

Nad tem obszerna dyskusja. 

Zabierają głos: Bobczyński, Pruszyński, St. 
Gniewosz, Abrahamowicz i inni, poczem uchwa- 
pono odstąpić wniosek powyższy dyrekcji do zda- 
nia zeń sprawy na następnem ogólnem Zgroma- 
dzenin delegatów. 

. = 
* 

W ciągu rozpraw, ogłasza skrutynium na- 
stępujący rezltat : 

Głosujących było 57. Członkami komisji wy- 
brani: Badeni 56, Gniewosz 54, Męciński 54, 
Żurowski 52, Balieki44, Vivien 39, Żaba 37. 


a a + 

Dalszy ciąg posiedzenia, podamy w jntrzej- 
szym nnmerze, a zaznaczamy tu tylko, że ostatni 
punkt porządku dziennego „powiększenie 
etatu urzędników“, pomimo energicznych 
popierających argumentów, wypowiedzianych 
przez dyr. hr. Golejewskiego, upadł, a raczej zo- 
stał odroczony do przyszłego ogólnego zgromadze- 
nia, a to na skutek przemówień pp.: Abrahamo- 
wieza i Żurowskiego. Daremnie protestował prze- 
ciw temn p. Wł. Gniewosz. 

(Tajne posiedzenie dziś o godz. 5.). 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


y Lwów dnia 2. Marca. 


* I. J. Kraszewski donosi o trzęsieniu ziemi 
z San Remo 23. z. m.: „Drżącą ręką biorę za pió- 
ro, przed godziną przeżywszy. po tylu już przeby- 
tych męczarniach, najstraszniejszą może w życiu mo- 
jem katastrofę, która na chorym i znękanym uczy- 
niła wrażenie, wysłowić się niedające. Dnia 21. w 
poniedziałek, wróciłem, mocno zmęczony podróżą, z 
Florencji do San-Remo, szukając tu spoczynku i cie- 
pła. Skutki nużącej jazdy koleją jeszcze mi się na- 
zajutrz czuć dawały. W nocy z d. 21., na 22. i 
22. na 23. musiałem wziąć człowieka, któryby w 
nocy czuwał przy mnie. Wstałem, jak zwykle, o g. 
6 i pół, i o pół do 7 siedząc przy stoliku, zabiera- 
łem się odprawić go do domu. Wtem nagle stra- 
szliwy łoskot, turkot, trzask i targanie całym domem 
wstrząsły tak, żeśmy Bię na nogach nie mogli utrzy- 
mać. Nad głowami naszemi słyszeliśmy padające 
ogromne bryły kamieni, kołysało się wszystko. Stra- 
ciłem przytomność, dopiero towarzysz mój, zawoław- 
szy: Tremblement de terre! — wyciągnął mnie nie- 
odzianego w szlafrokn po chwiejących się schodach 
do ogródka. Jak dłngo to trwało, nie wiem, wydało 
mi się — wiekiem. Obejrzeliśmy się dopiero, co się 
z domem stało, przeczuwając, że cało wyjść nie mógł. 
W istocie gzymsy i galerje, wystawki od ogrodu z 
kamieni. wszystko runęło, a jakim cudem nie prze- 
biło sufitu, nie wiem. Gwałtowne te ruchy ziemi 
powtórzyły się cztery razy, a o południu czułem je- 
szcze ja i inni drzenie pod nogami. Z miasteczka 
dochodziły krzyki i płacze, wszystko, co żyło, biegło 
oszalałe. Przez długi czas nie było można wie- 
dzieć, jakie rozmiary przybrała ta straszliwa kata- 
strofa. Z domów obok mnie, hotele Victoria i Rzym- 
ski, mocno zostąły nadwerężone, w mieście wieżyczka 
kościoła P. Marji Anielskiej w części się zwaliła. 
Pomniejszych ruin zliczyć nie umiem. Z okolicy do- 
chodzą wieści o zapadłem w części i srodze nawie- 
dzonem miasteczku, Bassano. Miała tam pochłonąć 
ziemia kościół, aż do wierzchołka, z ludźmi, w nim 
będącymi. W ruinach sznkają teraz i odkupują woj- 
skowi tych, eo żywi być mogą. Oprócz tej wsi ku 
Riviera di Levante, Oneglia i inne miejscowości do- 
tknięte być mają. Wiadomości brak, ale wszędzie w 
okolicy trzęsienie się to czuć dało. Siedzimy, grze- 
jąc się i marznąc na słońcu i wietrze, w ogródku. 
Kto wie, co przyniesie noc i wieczór, i czy się nie 
powtórzy straszna katastrofa. _ Niewypowiedziana 
trwoga nie daje tchnąć. Chory, ledwie ją przeżyłem, 
tak mi dech odjęła ucieczka po schodach. Piszę 
tych kilka słów, abyście wiedzieli, że jeszcze żyję. 
Gdzie się schronić? jak tu żyć z tą obawą nie- 
ustającą ?* 

* (Ciekawość ludzka nie oszczędza swą brutal- 
nością nawet scen smutnych i rzewnych. Jestto przy- 
wilejem większych miast, że przyczepia się ona jak 
pasożyt, do każdego sensacyjnego wypadku. Dowód 
tego mieliśmy i wczoraj. Ulica Piekarska stała się 
widownią niezwykłego, a może nawet niebywałego 
w mieście naszem, zbiegowiska i seen, zachodzących 
tylko w tłumach, nietrzymanych na wodzy przez 
powołane dotego organa bezpieczeństwa publicznego, 
a to z powodu pogrzebu sa mobójczej pary miłośnej. 
Ścisk panował od pałacu Siemieńskich-Lewickich, aż 
do domku pod 1. 20, gdzie leżały ciała śp. Dzbań- 
skiego i Leokadji Postępskiej, o których przedwcze- 
snym zgonie doniosła wspólna karta pośmiertna. 

Pielgrzymka tłumów do miejsca żałoby trwała 
już od wezesnego ranka, mogła więc policja była 
przewidzieć, co Bię tam dziać będzie w godzinach 
popołudniowych, mianowicie zaś przed samym pogrze- 
bem. Otóż policja nie zapobiegła tym razem środka- 
mi jakie ma do dyspozycji i jakich zwykłe uży- 
wa w okolicznościach, gdzie może interwencja jej 
mniej bywa wskazaną. Nie widzieliśmy wczoraj ani 
jednego stosowanego kapelusza, munduru lub szpady, 
a rzecz naturalna, że cywilni ajenci policyjni, cho- 
ciaż licznie reprezentowani, nie mogli znaleść posłu- 
chu. Liczba umundurowanej służby policyjnej była 
niedostateczną, a powiększono ją dopiero w ostatniej 
niemal ehwili i to, na niekompetentne wprawdzie, 
ale stanowcze zawezwanie jednego z naszych znajo- 
mych, p. D., który przy pomocy p. T. chcąc a nie- 
mogąc ratować mdlejących kobiet, objął komęndę nad 
strażą policyjną, urządził szpaler i utorowaną tym 
sposobem drogą, wycofał mdlejące osoby. 

Pogrzeb odbył się bez wszelkiego udziału du- 
chowieństwa. 

Obie trumny złożono do jednej mogiły. Ktoś 
z obecnych święconą wodą pokropił zwłoki. Tłum zgro- 
madzonych nad grobem zaintonował następnie: „Anioł 
pański“, poczem mogiłę zamknięto i ustawiono krzyż, 
na którym zawieszono kiłka pięknych wieńców od 
rodziny i przyjaciół. 


* Nikezemny Żart. Kur. Warsz. donosi: 


Dominik Markiewicz, dr. praw, adwokat, zmarł 


„D. 26. lutego pani Z. zamieszkała w Warszawie | wczoraj w 37. r. życia w Krakowie. 


przy ulicy Wilezej p. 1. 38, dostała ze Lwowa tele- 


Konstanty Antoniewski, nrz. magistratu, krak. 


gram ze straszną wiadomością, iż mąż jej nagle emigrant z r. 1863, adjutant jen. Czachowskiego, b. 


życie zakończył. Nieszczęśliwa kobieta pod wpływem 
tej okropnej wieści padła bez zmysłów, a w kilka go- 
dzin później wydała na świat nieżywe dziecię. 

Brat pani Z. odniósł się telegrafiecznie do Lwo- 
wa zkąd otrzymał wiadomość, że p. Z. jest zdrów i 
we wtorek, to jest 1. b. m., powraca do Warszawy. 
Telegram więc był nikczemną mistyfikacją jakiegoś 
żartownisia, który może nie przeczuwał, iż spowo- 
duje nieszczęście. Zdrowie pani Z., po uspakajającem 
zawiadomieniu i wykryciu mistyfikacji poprawiło się, 
lecz żart ten sprowadził śmierć zawcześnie urodzo- 
nego dziecką. Pani Z. pochodzi ze Lwowa i jest 
podejrzenie, że autorem niegodziwego zmyślenia był 
pewien odrzucony konkurent, ” 


* Hr. Alfred Potocki bawi obecnie we Wie- 
dniu. 


* P. Loebł, prezydent namiestnictwa, 
do Lwowa. 


* Dr. Wiktor Zbyszewski wybrany został 
burmistrzem w Rzeszowie. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego młodszego nauczyciela, Bazylego 
Nanowskiego, w Hermanowicach, młodszym nauczy- 
cielem zawiadującym stale szkołą filialną w Herma- 
nowicach i nauczyciela tymczasowego, Adolfa Euge- 
niusza Ryłkę, w Przedzielnicy, rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Przedzielnicy. 

Krajowa dyrekcja skarbu mianowała doktora 
wszech nauk lekarskich, p. Wincentego Tryczyńskie- 
go z Chrzanowa, lekarzem salinarnym w Kaczyce, 
na Bukowinie. 


* Z uniwersytetu. Pp. Bernard Herbst, rodem 
z Jordanowa, i Józef Jaśkiewicz, rodem z Rzeszowa, 
otrzymali wczoraj na krakowskim uniwersytecie sto- 
pień magistra farmacji. 


* Do Rady powiatowej husiatyńskiej, przy 
wyborze uzupełniającym jednego członka z grnpy 
większych posiadłości, wybrany został p. Antoni Wa- 
lewski, dzierzawca dóbr w Kopeczyńcach. 


* Awans jednorocznych ochotników. Presse 
donosi: Jednoroczni ochotnicy pozostający w czynnej 
służbie od października z. r. odznaczający się pilno- 
ścią, zrozumieniem rzeczy i nienagannem postępowa- 
niem, już teraz otrzymali stopnie podoficerów. Do- 
tychczas awans ten następował w początku kwietnia 
każdego roku. 


* Żałobne nabożeństwo. W piątek d. 4. bm. 
odbędzie się w katedrze o godz. 10. żałobne nabożeń- 
stwo za duszę śp. Romana księcia Czartoryskiego, na 
które zaprasza prezes Towarzystwa gospodarczego. 


i Major Liwocz Karol Jastrzębiec z Zay- 
ków Zaykowski, właściciel dóbr Czermny, w po- 
wiecie jasielskim, położonych u podnóża znanej góry 
Liwocza, podczas wojny francusko-włosko-austrjackiej, 
c. k. naądporucznik inżynierji austrjackiej, z odznacze- 
niem broniący fortecy Palma Nuova we Włoszech, 
w r. 1863 w walce o niepodległość narodową znany 
dowódzca oddziałów w województwie sandomierskiem, 
walezący tam pod imieniem majora Liwocza, 
zmarł d. 23 lutego r. b. w Przemyślu, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie płac. Zarody tej choroby nosił 
on g przebytej kampanii zimowej w latach 1863 i 
1864. 

Śp. Karol, jako patrjota i obywatel z zacności 
charakteru i rycerskiego ducha znanym był dobrze 
nie tylko z tej ale i z tamtej strony Wisły. W sze- 
rokich kołach wojskowych poważano w nim męża 
niepoślednich zdolności militarnych, a w kołach za- 
wodowych uznano w nim znakomitego przedsiębiorcę 
inżyniera. 

Na niwie społecznego i ekonomicznego odro- 
dzenia bytu Galicji, po upadku powstania r. 1863 
śp. Karol był pionierem tych wszystkich pzac, jakie 
u nas w tym ówierówiekowym okresie podejmowano. 
Pojmując dobrze, że gospodarstwa rolne w kraju na- 
szym, bez przemysłu ostać się nie mogą, a w prze- 
myśle bez specjalnej wiedzy i skrzętnie zaoszczędzo- 
nego kapitału, rozwinął w tych kierunkach działal- 
ność swoją, a przykładem własnym zachęcał ziomków 
do pracy. Jak tylko po zniesieniu stanu oblężenia i 
uwolnieniu go z więzienia uczuł się wolnym, pospie- 
szył do Iiwowa ofiarować swe fachowe usługi ówcze- 
snym spółkom kolejowym, Spotykamy go też przy bu- 
dowie: kolei brodzkiej, tarnopolskiej, łupkowskiej, na 
stanowiskn inżyniera kierującego budową, i naczelni- 
ka spółek przedsiębiorczych, a następnie w różnych 
okolicach kraju jako poszukiwacza nafty, węgla ka- 
miennego itp. 

Śp. Karol nie skąpił nieraz ciężko zapraco- 
wanych pieniędzy, na coraz nowe, szersze przedsię- 
biorstwa. Zawsze posługując się tylko krajowemi 
siłami. 

Błogosławił też Bóg uczciwej pracy, bc mimo 
znaczne straty, potroił fortunę odziedziczoną po oj- 
cu i przysporzył współpracownikom swoim niemało 
korzyści. 

A zagon ojczystej ziemi tak kochał, że mimo 
nieszczególnego położenia odziedziczonej ojcowizny , 
sprzedać jej nigdy nie chciał, ale zapobiegliwością i 
pracą wydobył majątek ojczysty z przykrego położe- 
nia i postawił go na odpowiedniej stopie. 

Okolice Jasła i Krosna zawdzięczają śp. Karo- 
lowi bardzo wiele. Oto, gdy wszystko uchyliło kornie 
czoła przed postanowioną jeszcze w 1872 trasą kolei 
Transwersalnej na Gorlice, Żmigród, Duklę, z pomi- 
nięciem Jasła i Krosna, śp. Karol Zaykowski pier- 
wszy z ziemian w artykułach dziennikarskich zwrócił 
uwagę rządu na niekorzyści zamierzonej budowy. 
Memorjały do ministerstw, skreślone jego fachowem 
piórem, nie pozostały w archiwach, ale spowodowały 
ze strony rządu rewizję wspomnionych tras a skutek 
w zupełności stwierdził zdanie śp. Karola. 

Powszechny żal, jaki towarzyszył do grobu śp. 
Karolowi, rzewny akt oddania ostatniej posługi zwło- 
kom sprowadzonym z Przemyśla, liczny udział w obrzę- 
dzie pogrzebowym ze strony przyjaciół, sasiadów i 
kolegów zmarłego, którzy na barkach swych, mimo 
niepogody ponieśli zwłoki swego przyjaciela-kolegi, 
do grobu familijnego rodziny Zaykowskich w Czer- 
mny, wymownym był dowodem, że oddano tam cześć 
pamięci dzielnego męża pracy narodowej, pamięci ry- 
cerza, który zarówno w taju jak pokoju nie burzył, 
ale budował i fortyfikował wyłom po wyłomie siłą 
twórczego polskiego ducha a do ostatniego tchnienia 
swojego żywota dobrze i wiernie służył ojczystej zie- 
mi. Cześć jego pamięci! 

* Zmarli. Ks. Joachim Zarzycki, gr. k. paroch 
w Jeziernej, tytul. radca konsystorza, kanonik, były 
dziekan złoczowski, członek Narodnego domu, zmarł 
w poniedziałek na zapalenie płuc w 78. roku życia. 
Zmarły urodził się w r. 1809, wyświęcił się po u- 
kończeniu studjów teologicznych w Wiedniu w roku 
1833. W r. 1844 mianowany parochem w Jezier- 
nej, przebywał tam do końca życia. W r. 1888 
obchodził bardzo skromnie 50-letni jubileusz kapłań- 
stwa. Śmierć jego wywołała głęboki żal w całej 
okolicy. Na pierwszą wiadomość pospieszyli wszysey 
ci, wśród których 42 lat żył i pracował, pożegnać 
ukochanego kapłana, a nawet izraelici, dali wyraz 
swemu żalowi, 
nic od izraelickiej gminy. 

i 


powrócił 


urzędnik w królestwie Polskiem, zmarł w Krakowie 
d. 27. lutego b. r, przeżywszy lat 48. 

Julia z Zadembskich Chęcińska, 
tela i radey m. Krakowa, 
b. r., przeżywszy lat 57. 

Antoni Boguszewo Boguszewski, 
dóbr Strzelee małe, członek Rady powiat. 
it. d., przeżywszy lat 77, zakończył życie 
lutego b. r. 

Aurelia z Poncetów O'Byrn, 
Wydziałn kraj. zakończyła życie 
r. w Poroninie. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro wieczorem. Na porządku dziennym: Wybór 
komisji administracyjnej dła niestałych dochodów na 
r. 1887 i wniosek co do dalszego zadzierzawienia 
poboru akcyzy rogatkowej. Komenda miejskiej straży 
ogniowej, w sprawie rozszerzenia pożarowych sieci 
telefonicznych. Wnioski odnoszące się do zaprowa- 
dzenia nowego sposobu mierzenia siły światła gazo- 
wego. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę dnia 5. b. m. wieczorek humorystyczny dla 
mężczyzn. Początek o godzinie 8. wieczór. Wstęp na 
ten wieczorek jest dozwolony tylko pp. członkom i 
gościom z prowincji. 

* Uroczystość Szewezenki. Dnia 9. marca 
jako w 26-letnią rocznicę śmierci Szewczenki, od- 
będzie się w Domu narodnym koncert muzykalno- 
wokalny. 

* Wystawa krajowa. Na posiedzeniu komisji 
etnograficznej, odbytem onegdaj w Krakowie pod 
przewodnictwem dra F. Jakubowskiego, odczytano i 
przyjęto program wystawy etnograficznej, wypracowa- 
ny przez profesora Kopernickiego, z współudziałem 
pp. Kolverga i Adrjana Baranieckiego. Program ten, 
opracowany bardzo gruntownie i dokładnie, obmyśla 
całe urządzenie wystawy i wszystkie jej szczegóły. 
Dotyczy on w głównych częściach naszych polskich 
wsi, urządzeń domowych, strojów w zwykłem codzien- 
nem życiu, tudzież w czasie uroczystych chwił, ślu- 
bów, pogrzebów itd. Wystawa obejmie także właściwe 
ludowi naszemu naczynia gospodarcze, narzędzia do 
przemysłu ludowego, dalej charakterystyczne aparata 
zabobonów ludowych, zwyczajów itd. Na wystawie tej 
ujawni się życie całe naszego ludu w każdej chwili 
i jego właściwości. Komisja uchwaliła dalej zaprosić 
profesora Łepkowskiego do swego grona i poleciła 
podkomitetowi, aby odezwę wraz z programem w jak 
najkrótszym czasie do zatwierdzenia przedłożył. Uchwa- 
liła komisja udać się o przedmioty na wystawę etno- 
graficzną do towarzystw rolniczych okręgowych w Ga- 
licji — niemniej do osób wybitnych w całej Polsce 
aby wystawa dawała obraz ludu całej Polski. P. Ro- 
gawski Karol zawiadomił komisję, iż w tow, okrę- 
gowem  rolniczem  Jasielskiem utworzył się komitet 
celem popierania wystawy krajowej, niemniej że inne 
tow. okręgowe rolnicze również energicznie ten cel 
popierać zamierzają. Wątpić więc nie można, że po- 
dobnie postąpią wszystkie inne tow. rolnicze, aby wy- 
stawa godnie kraj nasz reprezentowała. Zastrzegł 80- 
bie p. Karol Rogawski dalej, aby trzech uczniów ze 
szkoły koszykarskiej z Jasła mogło na wystawie w pa- 
wilonie pracować, na co dyrektor wystawy nie tylko 
się zgodził, ale oświadczył, że komitet starać się bę- 
dzie, aby na wystawie wykonywano roboty szczególnie 
z zakresn przemysłu domowego, gdyż będzie to dla pu- 
bliczności zajmującem, a zarazem pouczającem. 

Przemysłowey cudzoziemcy zgłaszają się licznie 
do wzięcia udziała w wystawie. Dyrektor wystawy 
dr. F. Jakubowski odmawia przyjęcia, stosownie do 
uchwały komitetu. gdyż cudzoziemcy mogą brać tylko 
udział w wystawie maszyn i motorów. Natomiast 
polscy producenci z innych dzielnie Polski. którzy ró- 
wnież licznie się zgłaszają, zostają dopuszczeni do 
wzięcia udziału w wystawie. 


* Nowy teatr krakowski. 
nia miejsca na budowę nowego 
załatwioną już została. Sekcje zgodziły się na uży- 
cie placu przy kościele św. Ducha. W przyszłym 
tygodniu wniesioną zostanie propozycja co do rozpi- 
sania konkursu na plany teatru. 


* Wycliodźtwo  Onegdaj znowu przeszkodziła 
policja krakowska kilku włościanom, pochodzącym z 
Łęk, parafii tej samej, powiatu pilzneńskiego, w wy- 
chodźtwie do Ameryki. Włościanie ci, uwiedzeni na- 
deszłemi listami z Ameryki, chcieli porzucić Galicję, 
nie mając ani odpowiednich funduszów, ani też pa- 
szportów, a przesłuchiwani w policji, okazali dokła- 
dniejszą znajomość geografii amerykańskiej, aniżeli 
swego własnego kraju. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Stanikowa, w powiecie liskim, na dokończenie 
budowy cerkwi, zapomogę w kwocie 50 zł. 


* Zgromadzenie Sióstr Felicjanek w Kra- 
kowie otrzymało z prywatnej szkatuły cesarza jedno- 
razowy datek w kwocie 300 zł. na rzecz tegoż zgro- 
madzenia. 

* Kradzież. Do magazynu mebli Salamona 
Elznera przy nl. Karola Ludwika 1 37 włamał się 


dzisiejszej nocy nieznany złodziej i zabrał  ztamtąd 
krzesła trzeinowe. 


* Uduszone dziecko. Małżonkowie Wacław i 
Marja Gajerowie, mieszkający przy ul. Łyczakowskiej 
p. l. 106, przebudziwszy się dziś o godz. 5. rano 
spostrzegli, że dziecię ich 7 miesięczne nie żyje. 
Spało ono z matką i w nocy udusiło się z braku 
powietrza obróciwszy się ustami do poduszki. Za- 
rządzono dochodzenie sądowe. Wypadek ten powinien 
być przestrogą dla rodziców. Niemowlęta takie ze 
względów higenicznych i bezpieczeństwa życia po- 
winny sypiać w kołyskach. 

* W Rzeszowie pojawił się 20 z. m. nieznany 
tam mężczyzna około 28 lat liczący, wysokiego wzro- 
stu, w towarzystwie 18-letniego młodzieńca, z któ- 
rych pierwszy zmieniał cztery banknoty rosyjskie 
pięciornblowe u kupca Samuela Wolfmanna, za 21 zł. 
Gdy tenże dopiero następnego dnia spostrzegł, że 
otrzymane banknoty były podrobione, nie odszukano 
jnż wspomnionych nieznajomych. 

* Qjcobójstwo spełnionem zostało d. 17 z. m. 
w Sławentynie, powiatu podhajeckiego. Włościanin 
Roman Charny, z powodu sprzeczki o majątek, pobił 
ojca swojego Ołeksę, pralnikiem, tak silnie, że tenże 
w jego rękach życie zakończył. Obecna Ołena Char- 
nowa, żona Romana, stawała w obronie swojego te- 
ścia, jednak Roman pchnął ją w złości, w skutek 
czego upadła na ziemię i nie mogła zapobiedz zbro- 
dni. Ojeobójea został uwięziony. 

* Wiadomości policyjne z dnia 2. marca 
b. r.: Złożono: banknot na 10 zł. koło kawiarni 
wiedeńskiej, dnia 14 z. m. złoty damski zegarek pół- 
kryty, cylinder o 4 kamieniach wartości 10 zł. w or- 
kiestrze w teatrze, wisiorek z krągłego kamyka „la- 
pis lazur“, szafirowo emaliowany, w złoto oprawiony, 
kształtu łapki ptasiej, z krótkim cienkim łańcuszkiem 
złotym z kłamereczką de przyczypiania do bransolety 
dnia 27 z. m. 
Znaleziono podczas pogrzebu wczoraj na 


żona obywa- 
zmarła tam d. 28. lutego 


właściściel 
brzeskiej 
d. 28. 


żona inżyniera 
d. 27. lutego b. 


Kwestja obmyśle- 
teatru w Krakowie 


składając na trumnie zmarłego wie- |! uliey Piekarskiej złoty damski zegarek kryty, z kró- 


tką plecioną tasiemką. 


* 
technicznej donosi : 


l Przy silniejszym wietrze zachodnim i zmiennym 
stanie nieba mieliśmy w ostatniej dobie odwilż. Śre- 
dnia temperatura doby była 3.39 C., najwyższa 6.00 
C., najniższa dziś nad ranem 1.4* C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 766.1 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się między 
Moskwą a Petersburgiem i wynosi 740 — 745 mm., 
zwyżka w Styrji i wynosi 780 — 775 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się w półnoenej Szwecji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 2. marca. Wiatr o zmiennej sile 
przeważnie północno-zachodni, temperatura się obniża, 
niebo zamglone, powietrze wilgotne, opad zna- 
czniejszy. 

„ * Jutro dnia 3. marca: św. Kunegundy; — 
sw. Archypa. 


— Tarnopol 26. lutego. /Opryszek.) W tu- 
tejszym sądzie przysięgłych odbyła się rozprawa o 
zbrodnię rabunku i kradzieży przeciw Herszowi Edel- 
man, rodem ze Skały, lat 44, ojcu pięciorga dzieci, 
zostającemu od trzech lat w więzieniu śledczem. Za- 
rzucono mu, że 1) w nocy na 31. grudnia 1883 w 
Oleksińcu, w Rosji, w towarzystwie innych spraw- 
ców, napadł na pomieszkanie Chaima Herszkowicza 
Schorra, gdzie tegoż bito, następnie jego i Rachelę 
Schorrową związano, zadając im tym sposobem gwałt, 
aby owładnąć ich rzeczy ruchome, które też w łą- 
cznej wartości 1119 rubli zabrano; 2) że w nocy na 
23. stycznia 1884 w Wodyszkach w Rosji napadł zbrojno 
na dwór Hipolita Markuszewskiego, gdzie związano jego 
i żonę jego Marję, niemniej sługi ich, zadając im 
tym sposobem gwałt, aby owładnąć ich rzeczy ru- 
chome, które też w łącznej wartości 26.640 rubli 
zabrano; 3) że skradł w Roman, w Rumunii, Ja- 
nowi Jonescu, papiery wartościowe w sumie 33.000 
lei; 4) że w lutym 1884 skradł w Bukareszcie Dy- 
mitrowi Zosie pugilares i torbę z gotówką 280 fran- 
ków, tudzież papiery wartościowe na 5000 lei — 
czem się dopuścił dwukrotnie zbrodni zabunku, i 
zbrodni kradzieży. 

Edelman zwrócił na siebie uwagę Żaudarmerji 
w Skale przez swe wystawne życie i przez to, iż ob- 
cował z ludźmi podejrzanemi. Żandarmerja miała 
też wykryć, że Edelman należał do osławionej bandy 
Neczyporowicza. Skutkiem tego przedsięwzięto u Edel- 
mana rewizję, przy której znaleziono papiery warto- 
ściowe przeszło 30.000 rum. lei, akt notarjalny na 800 
rubli, weksle na 400 zł., losy i inne papiery war- 
tościowe austrjackie i mnóstwo rozmaitych koszto- 
wności, zegarki, medaljony, perły, złote łańcuszki itd., 
jakoteż różne narzędzia do włamywania się i odry- 
wania zamków. Dotychczas zgłosiło się do sądu tylko 
kilku właścicieli papierów wartościowych z Rumunii, 
reszty poszkodowanych nie odszukano. j 

Podsądny Edelman nie przyznał się w śledz- 
twie i przy rozprawie do żadnego z zarzuconych e 
czynów i utrzymuje, że znalezione u niego papiery 
wartościowe zastawił jakiś obey żyd, którego przed- 
tem nie znał, za 4000 rubli. i 

Edelman podaje, że jest „paczkarzem* i że 
przy tem zarabiał do 600 rubli miesięcznie. 

Po przeprowadzonej rozprawie zasądzono Edol- 
mana na 18 lat ciężkiego więzienia. 

Za parę miesięcy wręczonym zostanie Edelma- 
nowi akt oskarzenia tyczący się sprawy rabunku do- 
konanego w Denysowie w towarzystwie Neczypero- 
wicza, który to proces podług dawnej procedury przed 
zwykłym trybunałem a nie przed przysięgłymi bę- 
dzie roztrząsany, 

— Wielkim przeorem zakonu maltańskiego na 
onegdajszem zebraniu w Wiedniu kapituły tego za- 
konu wybrany został hr. Gwido Thuu-Hohenstein. 


— Cholera. W Catanii było na 15 wypadków 
cholery 9 wypadków śmierci. 
— Pojedynki. W Zagrzebiu odbył się poje- 


dynek na pistolety pomiędzy urzędnkiami węgierskiej 
kolei skarbowej Kowaczęm i Vidaczem. Kowacz od- 
niósł ciężką ranę. — W Budapeszcie skutkiem 
przebrzmiałej już sprawy Janskiego odbył się 28. 
lutego pojedynek na pistolety pomiędzy byłym ofice- 
rem w artylerji, obecnie urzę nikiem kolejowym Ju- 
liuszem Andraskayem a porucznikiem od hu- 
zarów Gracyanem Piispókym. Kula Andraskaya 
ugrzęzła przeszła przez daszek skórzanny od czapki 
i ugrzęzła w czole Piispóky'ego. Wyjęto mu zaraz 
kulę i jest nadzieja utrzymania go przy Życiu. Po- 
wodem pojedynku było to, że Piispóky zapytał An- 
draskay'a, jak się zapatruje na sprawę Janskiego. 
Andraskay odpowiedział wymijająco, że jest w czyn- 
nej służbie i dlatego odpowiedzieć niemoże. 

— Proces anarchistyczny przeciw 15 pod- 
sądnym — o którym pisaliśmy kilkakrotnie, rozpo- 
cznie się we Wiedniu 21. marca i potrwa 8 dni. 

— W Antwerpii wyleciała w powietrze d. 28. 
lutego fabryka dynamitu. Całe zabudowanie w gru- 
zach; 10 robotników zabitych, a wielu ciężko poka- 
leczonych. 

— Przy wykopaliskach w Koryncie po- 
wstała w d. 28. lutego w pociągu kolejowym eks- 
plozja dynamitowa. Straszne spustoszenie; wiele osób 
zabitych i rannych. 

Lublana 1. marca Za obrazę wyborców, 
skazany został starosta Schwarz na 20 zł. grzywny- 


W Sardynii przybrała przesilenie handlowe 
i przemysłowe wielkie rozmiary. Siedmnaście firm 
wstrzyma wypłaty; zaprotestowano niezliczoną ilość 
weksli. Pomiędzy ludem a wojskiem przyszło do 
krwawych awantur. 

Przed domem deputowanego Gianiego przyszło 
przedwczoraj, 28. Intego, do krwawego starcia między 
publicznością a wojskiem. Z obu stron liczne trupy i 
ranni. 

Panuje powszechna deruta. Oprócz bardzo li- 
cznych osób prywatnych zbankrutowały także nie- 
które wielkie zakłady, między tymi kasa oszczędności 
w Cagliari i Credito agrarw. 

Władze zawiadomiły zaniepokojoną publiczność, 
że rozpoczęto rokowania z Bancu di Napoli, celem 
akcji ratunkowej dla Sardynii. 

— Mechaniczne warsztaty obuwia. Pro- 
jekt pp. Temlera i Szwedego, Co do „urządzenia w 
Warszawie fabryki mechanicznej obuwia, przychodzi 
do skutkn. Przystąpiono już do skompletowania ro- 
botników dla tej fabryki, Buty, wyrabiane w no- 
wym zakładzie, będą zarówno szyte, jak szpilkowane 
i grnbowane, a obok obuwia zbytkowego właściciele 
zamierzają też wyrabiać zwykłe buty juchtowe. Do 
sprzedaży fabryka ma urządzić własne swe sklepy 
w tych miejscach, gdzie się odbywają ludowe targi 
na obuwie. 

— typendjum Zenowicza. Car rosyjski 2% 
twierdził przy troieko-sawskiem progimnazjum żeń- 
skiem fnndację stypendjum 4220 rs. imienia b. gu- 
bernatora tobolskiego, radcy tajnego Aleksandra De- 
spot-Zenowicza. Stypendjum to, powstałe z fundu- 
szów składkowych, jest podług Kraju jednym więcej 
dowodem, jak świetną pamięć pozostawił po sobie 
szanowny nasz rodak podczas sprawowania swego 
wysokiego urzędu na Syberji. 

— Nowy tunel. Donoszą z Noworosyjska d. 26. 
lutego: „Prowadzone bez przerwy w ciągu ostatnich 


GAZETA NARODOWA z OQzwartku 3. Marca 1887. 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- | 15 miesięcy roboty około przekopania tunelu, długo- 


ści 650 sążni, na noworosyjskiej odnodze władykau- 
kazkiej kolei żelaznej, ukończone zostały. W dniu 
wczorajszym 0 godz. 2. minut 30 obie partje robotni- 
ków, pracujących w dwóch przeciwległych końcach 
tuneln, spotkały się ze sobą. Roboty prowadzone 
były pod kierunkiem inżynierów dróg i komunika- 
cyj, przy współudziałe wyłącznie rosyjskich rebo- 
tników *. 

— Na wezwanie rządu japońskiego udał 
się do Tokio Juliusz Kozicki, asesor sądowy w Halli, 
dla przyjęcia udziału w tamecznej komisji prawoda- 
wczej. Nad kodyfikacją japońską pracuje obecnie de- 
cemwirat, złożony przeważnie z Niemców. 
Międzynarodowa wystawa nauki i prze- 
mysłu projektowana jest w Brukseli na r. 1888. 
Ekspozycja ta, której iniejatorem jest inżynier i de- 
putowany Somzće, jest przedsiebiorstwem prywatnem, 
niepozbawionem wszakże poparcia króla i rządu. 

— Skuteczny środek. W teatrze brukselskim 
„de la Monnaie* panie, siedzące w krzesłach, ozda- 
biały głowy swoje tak wysokiemi kapeluszami, za- 
słaniającemi scenę pred oczyma innych widzów, że 
dyrekcja poleleciła przybić u wejścia następujące afi- 
sue. „Tylko starszym paniom, siedzącym w krze- 
słach, dozwolone jest zatrzymanie kapelusza na gło- 
wie." Od tej pory najstarsze damy nawet przed 
wejściem do teatru zdejmują kapelusze w garderobie 
Środek zaiste godzien naśladowania. 


— Prasa belgijska przygotowuje się do rzad- 
kiej uroczystości, a mianowicie 50-letuiega jubileuszu 
głównej redaktorki organu liberalnego Journał de 
Bruges, pani Karoliny Popp. Od dnia 4. kwietnia 
r. 1837 pani Popp przez pół wieku kieruje wyda- 
wnietwem wspomnianego pisma, a nadto pracuje 
z powodzeniem w kilku innych gazetach belgijskich. 


| Jest ona także autorką udatnych nowel, tłómaczonych 


na język angielski i niemiecki i piastuje godność ho- 
,norowego członka komitetu stowarzyszenia prasy bel- 
gijskiej. 

— Z pod pióra Franciszka Liszta wyszło, 
jak donosi jedno z fachowych pism wiedeńskich, 1122 
dzieł muzycznych. Z tych 385 jest oryginalnych, 264 
transkrypcji dzieł własnych, a 442 transkrypcyj utwo- 
rów cudzych, 16: wydawnictw i 15 rewizyj dzieł cu- 
dzych. Pośród dzieł oryginalnych znajduje się 37 nume- 
rów na orkiestrę, 56 na głos iorkiestrę, 23 na głos 
z towarzyszeniem organów, 87 na głos z towarzysze- 
niem fortepianu. Tekst do pieśni swoich czerpał Liszt 
najczęściej z następujących poetów: z Göthe'go 17 
razy, Lamartineaa 11, Herdera 10, Wiktora Hugo 
10, Schiłler'a 9, Heine'go 8, Hoffmana von Fallers- 
leben 7, Byron'a 5, Lenau'a 4, Uhland'a 4 i Her- 
wegh'a 4. 


Z ÓW A A | 


Otrzymujemy nastepujące pismo: 
„Wezoraj na ogólnem zgromadzenin delegatów to- 
warzystwa kregytowezo ziemskiego, w czasie dy- 
skusji o konwersji, za uchwałą zgromadzenia po- 
siedzenie publiczue zamienionem zostało na tajne, 
t tym sposobem do wiadomości ogółu doszło tylko 
to, co na jawnem posiedzeniu wypowiedziauem 
zostało — odpowiedź zaś i wyjaśnienia czynione 
w dalszym ciągn na posiedzeniu tajnem nie są 
znane ogółowi. W poczuciu sprawiedliwości niżej 
podpisani członkowie komiaji rewizyjnej towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego jako dokładnie świa- 
domi całej sprawy oświadczamy : 

Poważną i znaczącą zasługę w ułożeniu pro- 
jektu przeprowadzenia konwersji położył p. dr. 
Zdzisław Marshwicki, on bowiem jest autor'm 
projektu sfiuansowania całego interesn, utworze- 
nia konsorcjum i przeprowadzenia tej operacji 
w ten sposób, że konwertujący mie potrzebują ze 
swoich funduszów płacić ani raty wstępnej od 
nowej pożyczki, ani jednej raty więcej od po- 
życzki dawnej, do zapłacenia której dłużnicy są 
obowiązani w myśl $. 19. stat. Tow. Wyjaśnienia 
w tym kierunku na poufnem posiedzeniu czynione 
były przez licznych delegatów, świadomych dos 
kładnie całego toku sprawy. 

Odmówienie przeto rzeczywistej zasługi S. 
Marchwiekiemu o ileby takowe przez kogokolwiek 
czynione było, zdaniem podpisanych jest nienza- 
sądnione i byłoby rażącą niesprawiedliwością wy- 
rządzoną p. Marchwickiemu. 

Zygmnnt Dembowski, Józef Męciń- 
ski, Toofl Żurowski. Stanislaw Badeni, 
Dawid Abrahamowicz, Stanisław Gnie- 
wosz. Lndwik Balicki. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Wczoraj występowała po raz pier- 
wszy po długiej przerwie pani Skalska w operetce 
Millóckera „Gasparone*. Publiczność licznie ze- 
braua przyjmowała gorąco swoją ułubienicę. 

Dziś na dochód czytelni akademickiej „Nar- 
cyz Rameau", dramat w 5. aktach Brachvogła. 
W roli Narcyza wystąpi gościnnie p. Władysław 
Barącz. i ME 

Wszystkie loża i miejsca numerowaue są 
już sprzedane. Do nabycia przy kasie tylko miej- 
sca do stania w parterze, na 8. piątrze i gałerji. 
Czytelni akademickiej przysporzyły dwa występy 
gościnne p. Barącza przeszło 1000 złr. czystego 
dochodu. 

P Jutro we czwartek opera „Ernani“. W pią- 
tek na benefis panny Pysznik po raz pierwszy 
Panna“, komedja Z. Przybylskieg. 

F W sobotę pierwszy występ zuakomitej 3ple- 
waczki dramatycznej pani Marji Durand, która 
wczoraj przybyła do Lwowa. Pani Durand, która 
święciła wielkie tryumfy w Rzymie, Paryżu, Pa- 
tersburga i na innych pierwszorzędnych scenach 
europejskich, wystąpić ma w „Normie*, „Aidzie 

i „Hugenotach*. > M 

W Warszawie występowała po »owrocie do 
zdrowia po raz pierwszy w nbiegłą sobotę prima- 
donna warszawska panna Helena Herman. Wy- 
stęp ten wzbudził ogólne zainteresowanie. Publi- 
czność na sobotniam przedstawieniu „Carmeny* 
zapełniła teatr po brzegi. Wszyscy z ciekawością 
śledzili, czy długa choroba, jaką przebyła ulu- 
biona primadonna, nie zostawiła po sobie zbyt 
dotkliwych śladów. Artystka równie przechodzić 
musiała wrażenie pierwszego debintu, który je- 
dnak obustronne obawy rozprószył najszczęśliwiej, 
Głos panny H. nie zdradził niczem przetrwanej 
pauzy i dawnym dźwiękiem przemówiła do słu- 
chaczy. Słusznie zrobiła artystka, wybierając na 
ten powrotny występ jednę z najlepszych ról 
swoich. Znakomita spiewaczka przedstawiła się 
ponętnie, grała z wiekszem jeszcze niż dawniej 
przejęciem. Nić sympatji, jaka zawsze łączyła 
publiczność z artystką, nawiązaną została na no- 
wo; przyjęcie było owacyjne. 


„Larik“, tragedja pięcioaktowa Jana Gadomskieyo, 
odznaczona na konkursie warszuwskim imienia 
Wojciecha Bogusławskiego. 

Kraków 28. lutego. 
(Specjalne sprawozdanie Gaset y Narodowej) 


Motywa dziejowe, ma których opartą jest 
akcja tragedji, złożyły się jedynie na utworzenie 
tła sztuki. Autorowi chodziło głównie 0 wynalezienie 
takiego układu stosuuków w momencie dziejowym, 
któryby swą jaskrawością mógł służyć za przed- 
miot do wyraźnych, prze;mujących swą prawdą 
porówuań. Ztąd „Larik“ jest tragedją par excellence 
polityczną i taki też charakter nosi silna jego i 
przejrzysta tendencja. a 

Rzecz się dzieje w Brytanii, za panowania 
Rzymu na wyspie. Pośród starszyzny brytańskiej 
dwóch mężów stacza ze sobą walkę: Brauio, re- 
prezentant oportunizma i polityki ugodowej, i La- 
rik, gorący, namiętny wróg rzymskiego najazdu, 
otwarty stronnik opozycji zbrojnej. Ścieranie się 
tych dwóch żywiołów składa się na akcje obfitu- 
jące w silue, jak powiedzieliśmy, jaskrawe alluzje 
do tych potężnych kolizyj, których następstwem 
były wypadki 1868 r. — Larik po bohatersku za- 
biera się do dzieła, zapoznając w tej pracy Śmia: 
łej względy osobiste, prawa etyki. Podpala cyrk, 
aby Brytów odciągnąć od rzymskich igrzysk i aby 
podrażnić umysły wiadomością, że to legat rzym- 
ski w ten sposób pragnął szerzyć zniszczenie po- 
śród ludności. Popełnia zabójstwo na współwięźniu, 
aby tem oskarzyć przed rządem Brania, przeszka- 
dzającego w ruchu narodowym. Doprowadza do 
zbrojnego powstania, a niepowodzenie w walce, 
wzniecające popłoch w legionach powstańczych, 
kończy się ukrzyżowaniem bohatera. Niedola jego 
losu komplikuje się świetnie przeprowadzonym ro- 
mansem jego córki Lety z rzymskim wodzem 
Markiem, uwodzącym piękaą Brytankę, która przyj- 
muje na siebie poselstwo Rzymian do obozu pow- 
stańczego. Larik dusi występną moralnie i poli- 
tycznie córkę, a nagrodą za cały szereg uwieńczo- 
nych szafotem bohaterstw starca jest plwanie nań 
tłumów współobywateli. Idea zbrojnego odwetu nie 
jest popularną wśród tych tłnmów. 

Ale bohaterstwo robi swoje. W końcowej 
scenie aktu V, gdy na wzgórzu kaci przywiązują 
Larika do krzyża, młodzież brytańska, na placu 
zgromadzona, zdaje sobie sprawę jasno z położe- 
uia: Brytańczyk w rzymskiej niewoli może być 
albo oplwanym, albo plującym. Budzące się 
w młodzieży poczucie narodowego honoru woli 
raczej wybrać rolę męczeńską, aby niewoli kres 
położyć. I ta szczytna, podniosła teudencja prze- 
mawia swą siłą do sumienia i nezucia widza. 

, »Larika* wystawiono d. 26. lutego w Kra- 
komie na benefis jednego z najzdolniejszych arty- 
stów sceny podwawelskiej, p. Rygiera. Benefisant 
w roli tytułowej złożył świadectwo inteligentnego 
pojęcia nietylko samej postaci męczennika, ale i 
ogólnej prawdy, której to męczeństwo broni. Inni 
artyści. odegrali swe role, przeważnie małe, po- 
prawnie. Za zasługę reżyserji poczytać należy 
dobrą obsadę ról parowyrazowych, do czego podo- 
bno przyczynił się chętuy udział w wystawieniu 
„Larika* młodzieży nniwersyteckiej, która w chó- 
rach, tłumach i komparsji sprawowała się bardzo 
udatnie. Część za to dekoracyjna wystawy pozo- 
stawiała bardzo wiele do życzenia. 

Autor, obecny na 2 pierwszych przedstawie- 
niach, przyjmowany był gorące przez publiczność, 
a młodzież uniwersytecka, „zajmująca się studja- 
mi literackiemi*, wręczyła mu adres z podzięko- 
waniem za poruszenie z tak wielkim talentem, 
tak olbrzymich dla narodowej sprawy zagadnień. 


P. Wład. Smoleński, znany autor kilku 
prac historycznych, pomieszcza w Gazecie Polskiej 
obszerniejsze studjum p. t. „Stanowisko Walerjana 
Kalinki w historjografii polskiej“. Autor poddaje ści- 
słemu krytycznemu rozbiorowi dzieła zmarłego histo- 
ryka, wykazuje ich doniosłość i znaczenie dla nauki. 
Jestto jedna z najgruntowniejszych monografij o Ś. p. 
Kalinee, jakie do tej chwili się pojawiły. 

— W Berlinie ukazało się nowe dzieło Neh- 

ringa, prof. uniwersytetu w Wrocławiu, p. t. „Alt- 
polnische Sprachdenkmśler*, z uznaniem przyjęte przez 
krytykę niemiecką. 
Reprezentacja zjednoczonego Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych zawiadamia, iż obraz 
Rochegrossa tylko do dnia 6. marca b. r. wystawio- 
nym będzie w salach nieustającej wystawy. D. 7. 
marca będzie wystawa zamkniętą, a to celem wyeks- 
pedjowania powyższego obrazu do Towarzystwa war- 
szawskiego. (Od 8. marca b. r. wstęp dla nieczłon- 
ków oznaczony jest w dnie powszednie na 30 ct., zaś 
w niedzielę i święta na 15 et. Członkowie za oka- 
zaniem akcji mają wstęp wolny. 


Z Londynu donoszą: W Comedy Theatre 
wystawione z ogromnem powodzeniem w tych dniach 
nową operę komiczną Jakubowskiego, zatytuło- 
waną „Mynheer Jan". Libretto jest humorystycznem, 
opera zawiera czarujące i poruszające melodje, którym 
brak jednak nieraz oryginalności. 


Dział ekonomiczny. 


Losowanie. Przy wczorajszem ciągnieniu 
losów pożyczki z r. 1864 wyciągnięto następujące 
serje: 106 293 327 656 676 870 1098 1159 
1243 1374 1583 1768 1800 1858 1919 2181 
2209 2546 2718 2776 2858 3086 3140 3187 
3391 3603 3939. Główna wygrana 150.000 złr. 
padła na ser. 1800 nr. 46; druga 20.000 złr. na 
ser. 656 nr. 97: trzecia 10.000 złr. na ser. 1858 
nr. 70. Po 5000 wygrały serje: 2209 nr. 77 i ser. 
1374 nr. 100; po 2000 ser.: 1919 ur. 26, i ser. 
1919 nr. 69; po 1000 ser. 327 nr. 96, ser. 2181 
nr. 88 i ser. 106 nr. 3. Wypłata 1. ezerwca z po- 
trąceniem 200/g. 


| Austr. zakład kredytowy płaci 13 zł. dy- 
widendy, wskutek czego kredyty poszły w górę. 


Ostatnie notowania produktów. 


z d. 2. marca 1887. 


Lwów: pszenica 8.20 do 8.85, żyto 5.90 do 6.40, 
jęczmień 4.80 ao 6.50, owies 5.— do 5.05, groch 6— do 
9.50, wyka 5.— do 6.—, rzepak 9.— do 9.10, lnianka 
— do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 50.—, koniczyna 
biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 45— do 65.—. 

Tarnopol: pszenica &— do 8.75, Żyto 5.80 do 
6.30, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 5— do 5.60, groch 
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 5:75, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —.—, Koniczyna ezerw 34.— do 48.—, 
koniczyna biała 45.— do 65—; koniczyna szwedzka 45,— 
do 70.— ; 

.Podwołoczyska: pszenica 7.85 do8.65, żyto 5.75 
do 6.20, jęczm. 470 do $40, owies 5.~ do 5.55, groch 
5.50 do 825, wyka 5.— do 5.00, rzepak 9.— do 9.15, 
lnianka —, do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 47.—, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65. —. 

w: pszenica 825 do 9.—, żyto 6— do 
6 65 jęk = do 7.—, owies 5.50 do 6.—, groch 
6.— do 10.50, wyka 5.00 do 6-—, rzepak9.15 do 930, 
Inianka —.— do —.—,  koDiczyna czerwona 34.— do 


50.—, Ppi biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedz. 
—— do ——. 
Czerniowce: pszenica 7.70 do 6.05, żyto 5.40 do 


5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—. 


konieeyns biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
0 —.—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 35.— nomi- 
nalnie. 

Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2475 do 
25.75. 

Okowita na termin —.— do ——. | i 

Usposobienie spokojne. Ceny więcej nominalne 
Zupełny zastój handlu. 


Telegramy targowe z d. 1. mare: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. — —, żyto od zł. — — do zł ——. Oko- 
wita od zł. 26.— do zł 26 12. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 


od zł. 8.91 dozł. 8.93; rzepak od zł. —.— do zł. 
B erlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 162.75 
m.; żyto —.— m.; spirytus 37.80 m.; elej rzepako- 
—— m 
Paryż: Mąka za 159 kilo 51.80 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 
Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 


ma loco 5.95, Hamburg loco 6.—, na marzec 6—, 
na marzec-kwiecień 6.40, Antwerpia na marzec —, —, 
Nowy-York 6.5/,, Filadelfia 6.*/,. 


Wiedeń 28. lutego. Na dzisiejszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2132 sztuk opasowych i 518 
sztuk chudych, ogółem 2650 sztuk bydła, pomiędzy 
temi z Galicji przypędzono 128 sztuk opasowych i 
47 chudych. Z Bukowiny 131 sztuk opasowych i 
1 sztuka chudych wołów. Ogółem przypędzono o 
874 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji 
przypędzono 521 sztuk mniej. Przebieg targu był 
nadzwyczaj gnuśny, z wyjątkiem galicyjskiego to- 
towaru średniego, który osiągnął zwyżkę o 1 zł. 50 e., 
wszystkie inne gatunki o 75 c. niższe. Nie sprze- 
dano 56 sztuk. Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 48 do 52 zł., towar przedni po 53 do 
54 zł., za cetnar metryczny towaru zabitego. 


— nn 


Ostatnie wiadomości. 


Pol. Corr. donosi z Warszawy, iż 
w Kongresówce skoncentrowano wojska do wię- 
kszych ćwiczeń marszowych w pełnem uzbrojeniu. 
W większych miastach nakazano opróżnić budyn- 
ki szkolne dla wojska. 

Co zaś do wiadomości, przesłanych Zimeso- 
wi z Konstantynopola, o rzekomo znacznej kon- 
centracji wojsk anstrjackich na granicy hercego- 
wińskiej, oświadcza Pol. Corr., że jest ona zn- 
pełnie zmyśloną. 


Teligrany własno „Gazety Narod. 


Borysław d. 2 marca. W szybie głównym 
kompanii francuskiej na Wołance, gdzie używano 
dynamitu, nastąpiło wczoraj o godzinie 4tej popo- 
ładniu ekspłozja. W szybie tym pracowało 17 ro- 
botników. Wydobyto sześć trupów, jednego w sia- 
nie beznadziejnym, sześcin ciężko rannych, a 4 
lekko rannych. 


Budapeszt d. 2. marca. Pobyt cesarza w 
Budapeszcie trwać ma dni czternaście. W ciągu 
tega czasu danym będzie tylko jeden wieczór 
dworski na 800 osób. Okoliczność, że monarcha 
będzie mógł tak długo zabawić zdala od właści- 
wej stolicy państwa, uważają tu za symptom 
pokojowy. 

Madryt d. 2. marca. Hiszpania robi także 
zarządzenia wojskowe i dąży do wzmocnienia sił 
zbrojnych.  Zamierzone jest  przedewszystkiem 
obwarowanie Balearów, wzmocnienie fortyfikacji 
w-Kadyksie, Algesirasa, Taryfie, Kartagenie i in- 
nych miejscowościach połndniowego wybrzeża, Ma 
być również obwarowaną Centa, leżąca naprzeciw 
Gibraltaru. Wszystkie te zarządzenia mają je- 
dnakże tylko obronny charakter, gdyż w razie za- 
wikłań europejsktch zachowa rząd hiszpański 
w każdym razie ścisłą neutralność. 


Tiligrany „Gazety Narodowej". 
(Z biura korespondencyjnego). 


Budapeszt d. 2. marca. Izba posłów przy- 
jęła wczoraj ustawę finansową na rok 1867. z nie- 
doborem w sumie 22,024.794 zł. 

Budapeszt d. 2. marca. Delegacja austrjac- 
ka uznała wczoraj jednogłośnie przedłożenie kre- 
dytowe za naglące, i odesłała je bez dyskusji do 
komisji budżetowej. Po posiedzeniu plenarnem ze- 
brała się natychmiast komisja budżetowa i wy- 
brała Mattusza na sprawozdawcę. Następne po- 
siedzenie komisji dziś przed południem; sprawo- 
zdawca p zedłoży na niem swój referat. 

W delegacji węgierskiej wniósł przedłoże- 
nie wspólny minister skarbu Kallay; delegacja 
przekazała go komisji czwórkowej (ob. Przegl. 
pol.), która zbierze się jutro w południe. 

Sofia d. 1. marca. godz. 7. m. 30 wiecz. 
W rozmaitych powiatach naddunajskieh ogłoszono 
stan oblężenia. Ajent bułgarski w Bukareszcie 
Czernew, odwołany a na jego miejsce Todorów 
mianowany. 


„Sofia d. 1. marca godz. 3, min. 15 wiecz. 
Riza-bej i Grekow przybyli. 

Berlin d. 2. marca. Nordd. Allg. Ztg., pi- 
sząc o wyniku wyborów do rajchstagn w Alzacji 
i Lotaryngii, wmawia, że ludność tylko z obawy 
przed Francuzami w razie wojny, wybrała prote- 
stujących. aaa 

Lubeka d. 2. marca. W ściślejszym wybo- 
rze zwyciężył nacjonalliberał, socjalista upadł. 

Bruksela d. 2. marca. W Izbie posłów wy- 
stępywał Frere Orban mianowicie przeciw forty- 
fikowaniu linii rzeki Meuzy (Maas). 

Rzym d. 2. marca. Według depeszy z Mas- 
awy przybył Salimbeni z Asmary z nowem pl- 
smem Ras Aluli. i 

Paryż d. 2. marca. W Izbie posłów wniósł 
wczoraj Goblet o kredyt w sumie 1 miliona fran- 
ków na dotkniętych trzęsieniem ziemi. Cuneo 
oświadcza, że zamyśla interpelować Gobleta co 
do zajść na Korsyce. Goblet odpowiada, że ta 
sprawa nie jest uaglącą, banda powstańców jest 
bowiem rozpędzoną, i uprasza, aby obrady nad tą 
interpelacją naznaczyć na poniedziałek, co też 
Izba przyjmuje. 


3 

| Londyn d. 2. marca. W Izbie posłów 
| wniósł Howell o dochodzenie z powodu podniesi0- 
nego przeciw londyńskiej Radzie muuicypalnej 
zarzutu, jakoby w sposób niedozwolony używała 
funduszów publicznych do wpływania na uchwały 
Izby posłów co do reformy londyńskiej Rady mu- 
nicypalnej (zapomocą mityngów, urządzanych przez 
płatnych Indzi). Smith przyrzekł zarządzić dochodze- 
nie, skoro oskarzenia dostatecznie uzasadnione będą. 
|Rząd zastanawiał się już nad tą sprawą, l jatro 
ząkomunikuje swoje postanowienie. 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 


Wszelkie losy 
rządowe i prywatne 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warankami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliezenia prowizji 


Wieś i kamienica 
są do nabycia w zamianie na majątek 
ziemski. — Bliższe szczegóły: ulica 
Hetmańska l. 4. Biuro p. A. H. 


NEUSTEINA 


ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany frodek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 cs., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo - 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym druku „ów. Leopold“ z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegei- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera. 
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Zamówienia na instalacye telefoniczne w miastach, 

dla użytku straży pożarnych i w celach bezpieczeń- 

stwa publicznego; w zakładach fabrycznych i ką- 

pielowych, w zarządach gospodarczych i przemy- 

słowych na wsi, przyjmuje i wykonuje pod osobi- 
stem kierownietwem 


Władysław Dunin 
we LWOWIE, ulica Trybunalska I, 4. 


inżynier, elektro-technik 


LLL 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 2. marca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200zł. m. k. . . 197 — 201 — 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 31450 21850 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —.— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 220. — 
D. Listy zastawne za 100 zł. 

Banke hypotecznego galicyjskiego 6%, . —— —— 
3 P ii . . 9860 9960 
3 a gal. 5°/ wyl. 1 jA pr. 10:75 10215 
Banku krajowego 4'/s0/, los. w 511. . . 97. - 98.50 
Towarzystwa kred. galie. 5|ę + «+ sm. 99.75 RIDOS 
. kredyt. gal. ziem. 4©/, . . . 96—  97.— 
s kred. gal. ziem. 5°/ los. w 371. 99.75 100.75 
P} kred. g. ziem 4'/, los. w 41'/,1. 93.— %— 

z kredytowego gai. ziem. 4!/4*/, 
los. w 521 ò 99 — 100.— 
> kred. gal. ziem. 4*|, los.w 561. 92.— 93.— 

III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 Pr.) 37 40.— 50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/9) 279/277 . . — 44— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. Í Buk. 
6% los. w 15 lat . . . 1 «| —— —— 

IV. Obligi za 100 zł. 
Iudexznizacyjne gauoyj. 5%, m. k. . . . 104 — 105.50 
Kom. banku krajowego 5% w. a. I em. . 100.— 101 — 
Pożyczka krąjowa s r. 1873 60/, w. a. . . 108.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1383 4!/40%, = = . . 94.50 9650 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa a 16.— 18.— 
Losy miasta Btanistawowa r 25.— 28.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 5.93 603 
Dukat cesarski 5.96 6.08 
Napoleondor s 1011 10.20 
Półimperjał rosyjeki 1041 10.54 
Rubel rosyjski srebrny . ETER 0 m5 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . . 1.18 1.15 

Ą ò 6225 63.15 


100 marek niemieckich . 
Srebro za 100 złr. 5 wz 
Kupony w srebrze . . . . « . 


Wiedeń dnia 2. marca godz. 
południem. Akeje kredytowe 273.—, Anglo - austrjackie. 
—.—, Unionbank 207.25, Kolej Kar. Ludw 196.—, Ko- 
lej południowa — —, Renta papierowa ——, 5"|, Galic. 
hip. listy zast. prem. 100.—. 4/40], Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96 —, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —-—, 5'j, Gal. Hip. listy zastawne 93.50, Weg. 
4*/, renta złota 9595, Napoleondor 10.15.  Rosyj. ban- 
knoty == —.—, Usposobienie słabe. 

Berlin dnia 1. marca godz. 5 min. 40 popoł. 
Rosyjs. banknoty 18150, Akcje kredytowe 415.—, Lom- 
bardy 143.—, PA 79.50. Pożycz. wsohod. 54.80. 
Austrj. banknoty 159 10. e 

Paryż 3", Renta 79.55. 

Wiedeń dnia 1. marca, godz. 1 min. 48 popoł. 
Alpiny 2325, Węg. akcje kr. 286.25 Anglo-Austr. 104.—, 
Unionbank 206.25, Kolej Kar. Lud. 193 —, Nordbahn 236, — 
Kolej Połud. 88.75, Kolej Alföld 177.—, Kolej p. Eblż. 
240.50. Kolej lw.-czern. 216-—, Węg. Nordost. 158.50, 
Wied. Commun. 121.80,  Tytoniowe Elbetal 
142.50. Węg. cis. losy r. 120.75 Landerbank 229 —, złota 
renta węg. 4'/, 96.60, Bankverein 96.50, Rosyj. rubel 
papier. 1.14:60 Losy węgierskie 118.25 alic  indemuiz. 
104.—. Kredytowe —.—. Usposobienie: lepsze. 


10 min. 40 przed 


Pociągi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) 


Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 

Do Podwołoczysk | 
A ij Podzamcza) 
Do Czerniowiec . | 


i o godz. 11 mia. 
a o godz. 7 min. 


Do Stryja: o godz. 7 min. 30 wieczór 
7 przed południem pociąg osobowy, 
7 rano pociąg mięszany. 


Do Lwowa przychodsą : 


Z Krakowa ( > 3.50 = 
Z Be be j Pa | sę 319 — 
„ (ma Podzamcze) | sa L 

Z Czerniowiec - 33 — ca 


rano ic gd 


Ze Stryja: dz. 8 min. 82 dr. 4 
WROC a o godzinie 2 


po poałndnin pociąg osobowy, 
w nocy pociąg mięszany. ag: s 
* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych są godziny nocne 
t. j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


s - zał 


GAZETA NARODOWA z Czwartkn 3. Marca 1887. 


Odezwa. 


Uprasza się wszystkich tych P.T. któ- 
rzy przez ajenta firmy Ormos & Comp. 
Lefkowicza dali się nakłonić do zamówień 
na składane fotełe lub też materace i ta- 
kowe już odebrali lub nie, by w celu 
wspólnego porozumienia co do kro- 
ków, jakie przedsięwziąć należy dla 
obrony się przed wyzyskaniera, zechcieli 
zebrać się na dnin 5. marca o godzinie 
5. popołudniu w pomieszkaniu prywatnem 
Dra Krzeczunowicza, przy ulicy Kościu- 
szki l. 10. I. piętro. 


Orzechowy kredens 


i załubnie wybijane są na sprzedaż 
z grzeczności. Wiadomości udzieli 
p. Sołtyński, ul. Sakramentek 6. 


Raadca ekonomiczny 


posiadający studja rolnicze, kilku- 
nastoletnią praktykę gospodarską i 
dobre polecenia, szuka posady z wio- 
sną 1887. Adres: X. Y. poste rest. 
Wojniłów. 1939 2—6 


Fabryka wyrobów żelaznych 
T. BREDTA w Ottynii 
dostarcza 
maszyn do rznięcia i rąbania 
drzewa opałowego 


według najnowszego systemn o wiel- 
1950 kiej wydatności. 1-5 


Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 


J. Polińskiego 
we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5 


ZA 


Uznana powyvszechnie 
najlepszą 


Trawa miodowa 
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suchej 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska, 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka) 
lat. Jeden korzec wraz z workiem kosztu- 
je 4 złr., przy zakupnie naraz (0 korcy 
dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. BULSIEWICZ , skład na 
sion w Bochni. 1891 3—15 


b === zm" 
IFNA POST! 
SZTOKFISZ 


moczony po 40 ct, suchy po 90 et. kilo., 
WYZINA solona po zł. 1:40 kilo. 


» francuskie „Grado“, puszka 
Sardynki po 25, 35, 40, 60 i zł. 1-20. 
z Nantes najprzedniejsze 
po 80 ot. i zł. 1:50 puszka. 
Anchovis duńskie 
po 70 ct. puszka 
Omary królewskie 
po 70 et. i zł. 1:30 puszka. 
ZŁOBOŚ 
Colombia po 90 ct. puszka, 


norwegski w oliwie po 2:20 puszka. 


Łososio - Śledzie marynowane 
po 20 et. sztuka. 


SL E D ZI E 


solone holenderskie po 12 et. sztnka. 
wędzona 3 
zwijane z cebulką „ 10 . k 
Btralsundskie po zł. 1°10 puszka. 


KAWIOR astrachański, 
różne sosy, przyprawy i musztardy. 
Najprzedniejszą OLIWĘ nicejską. 


wieże 


1862 poleca — 
oficjalistów, nauczycieli i wszelką 
służbę. 


nden odgulatek. 27% a- 
«ule akory lub >rodzu ke 
usuwa pewale w usjkrot 
szym czasie I bez boju przez 
tyko uapceziowanie sław- 
nym jedynie prawdziwym 
środkiem Radlauern z 


fù 


Czerwonej Apteki w Poznaniu. - 
Pucaka z flaszka | pęzelkiem Oet. 
Goldene Medaillen runes D lomm bldene Medaillen 


oX 
Ma MZ ABE ŻŻ SN AŻ 


t% | 
1385, 1886 minn A 
ʻ e a an J 


Składy: we Lwowie w api. Z. Ruckera 
tudzież w aptekach w Tarnowie, Sambo- 
ree, Nowym Sączu, Zbarażu, Drohobyczu, 
Jarosławiu i Rzeszowie; w Brodach w ap 
Adolfa Lateinera, w Mielnicy w aptece 
Krokowskiego. 1741 1—26 


„006 | 1846 / 
= L 


Co dobre, samo się chwali! 
'NOWwWoSŚćĆ! 


Najtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza 


IWA 24 s -4. 
do zapuszczania podłóg 
tu we Lwowie jeszcze nie znana. 

Używa się w najpojedynczszy sposób| 
w zimnym stanie, bee żadnych domie-| 
szek , rozpuszczań lub czegoś podobnego, 
wysycha natychmiast, może być w pó 
godziny froterowaną, i nie wydziela 2a- 
dnego odoru. 

Nadaje parkietom i posadzkom piękny 
połysk , trwałość tegoż, właściwy cel, i 
co najwięcej że przewyższa taniością wskn- 
tek wydatności wszystkie inne do dziś 
nżywane sposoby zapuszczania i lakiero- 
wania podłóg. 

Do nabycia w sześciu kolorach : 

Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożóka, Nr. 3 
żółta, Nr. 4 ciemnożółta, Nr.5 czerwono- 
brązowa, Nr. 6 ciemnobrązowa. 
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 

„ podwójna „ 160 
IMG Jedynie i wyłacznie %%W8 


w drogeuerji 
ALOJZ 
1748 


f 


EGO HÜBNERA 


Lwów, 8—7 


uliea Karola Lndwika 1. 13 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


FOSFORA 


LERAS8A APTEKARZA, DO 


W płynie podobuym do zgęszczonej żelazistej wody mineral- 


nej, jest jedynym środkiem żelaz 


knlek krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyż- 


szość., że działa w sposób odtwar 


sprawia zatwardzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni gębów: 
używa się zawsze z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, prze- 


ciw bładości cery, niedokrewnośc 
którym podłegają niewiasty, pa 
cierpiące na mdłości i brak apet 

PARYŻ, 8, ulica VIVIENNE i w 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 


f 
« 


ŻEGEN 
: 


SA 


Prof 


jsyrmska 70 et. do złr. 1.20, BORO- 


Ha lafiory włoskie 


poleca handel 


St. Markiewiczał 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 
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C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


sprzedaja 


po kursie dziennym 
5, Listy hipoteczne 


1 


0 GO Ć 


UENO PINPIN 


jakoteż 


5% Premiowane 
Listy H.poteczne 


Zlecenia z prowineji wy- 
konuje się odwrotną pocztą be 
5 prowizji. 1762 8— 
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Prawdziwe węgierskie naturalne 


WINA 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
| litrów i wyżej: 
dobre stare wino stołowe białe po Ż4et. litr 
wyśmienite z r. 1872 białe 
Riessling z r. 1872 białe ah €5 
Ruster Ausbruch słodkie biało 75 „ „ 
WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 et. i wyżej, SLIWOWICA prawdziwa 


a » 


WICZKA trenczyńska (jałoweówka) 80 ct 
do zł. 1:50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr dają 5°/, rabatu. 
Przy zamówieniach upraszam o do-| 
kładne podanie stacji kolejowej. 
Ig. S$pitzer, właściciel winnic 
i piwnicy w Preszburgu (Węgry). 
1261 5—? 


N ŻELAZA 


KTORA NAUK ŚCISŁYCH 


istym zbliżającym się do składn 


zający krew i kości. Nigdy nie 


i i wszystkich tych cierpieniach 
nuy i dzieci blade niedokrwiste, 
ytu. 

e wszystkich głównych aptekach. 


Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


A ae Wyłaczny skład %% 
oryginalnej 


ERIELNY WELNIANEJ W. Bango 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. 


Sadzonki i nasiona leśne BL 
WON PA. PIER FAYARD BLAYN 
na łaskawe zamówienia 6) lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów. 
Leśnictwo Zassów pod Czarną. UE piersiowych, renmatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i Ów 
pomiędzy palcami“. z A 
Nasienie : We wszystkich aptekach. Ilurtowna sprzedaż w Paryżn, 30, ulica St. Merri. 
za 1 fant i wę 
Sosna . zł. 30 ct. r p 
Rd z — 45 , po 
odrzew — 65 „ > 
Akaja. | — Br SANTAL pe MIDY 
Olszyna — 45, 
Krategus — w, j 
Sadzonki : 1946 1—? Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzn- 
za 1000 sztuk F pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skutecznie, szą 
Sosna 1 letnia r. eoet aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelk:ch 
z 1. 254 szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolcz- 
Świerk 1 =", «oĘ liwsze i pazwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żałądna 
„ z MAPEI i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 
mo ` letn. . r ia Zaza W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYENAPTEKACR 
acja D rega e 
Dębina 1 , 6 —, j 3 
Olszyna 3 , do = . A "sad kera i Sklepińskiego 
Brzoza 3 , Sane us We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepilskiego. 


REWOLWERY 


przeplisowe wypróbowane 


DLA PIECHOTY i KAWALERJI. 
PAŁASZE i SZPADY. 
WSZELKIE PRZYBORY UNIFORMOWE 
dla P. T. e. k. oficerów i urzędników. 

REPELJERKI 12-strzałowe 


dostarcza w największęj ilości 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI i PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 
A. Dzikowskiego we Lwowie. 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 8. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


2881 9—9 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


% z 30-dniowym wypowiedzeniem 
57 z 90-dniowym wypowiedzeniem 
Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Dotąd nieprzewyższony. 


MY =. +sMLBASSTA 


c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia, tskże 
dzieciom szczególnie zaleceny i ordynowany, jake najczystszy najlepszy i za najna- 
turałuiejszy uznany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 
czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom ity. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt, nr, 3, 
tndzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych mouarchii 
austro-wegierskiej do nabycia. 
We Lwowie u panów : Piotra Mikolascha, Zygm. Rnckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżauow- 
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabanu. Gustawa Schramma kupców. 3002 10—12 


z jedynej przez 
Prof. dr. Gustawa JAEGERA W 


koncezjonowanej fabryki 


ta Synów siutigari-BrogelZ 


MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 
poleca JOZEF HANKE we Lwowie 


Magazynie Nehayerów 


(Crnnik fabryczny na żądanie franko.) 


(L. Telefonu 178). 


OGŁOSZENIE. 


WALNE ZGROMADZENIE 
Sy zelczkowoj NADZIEJA” w Sądowej Wigzni 


Stowarzyszenia zarejestrownaego Z nieograniczoną poręką 


odbędzie się we wtorek dnia 15. Marca 1887 o godzinie 3-ciej 
po południn w lokalu Towarzystwa, na które P. T. członków 
zaprasza się. 

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za 
rok 1886. 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wuiosek o udzielen:e Dyre- 
keji absolutorjum z czynności i rachunków za czas od 1.stycznia do 31. 
28. Wniośżkkpomiaji ES 

. Wniosek komisji kontrolującej i i 
a i moka TO j olującej w sprawie rozdziału czystego 

4. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1887. 


Rada zawiadowcza Kasy zaiiczkowej „Nadzieja w Sądowej Wiszni 
Stowarzyszenia zarejestrowanego g nieograniczoną poręką. 


Walery Włodziszewski, Ks. Andrzej Sołtysik , 


sekretarz, 19538 1 1 prezes. 


| EMME TATATA AT T AT ATA AA ATA ATAT AAA ATA: 


Antirheumaticon 


dr. med. i chir. Franciszka Hellera 

emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego e k. p'w. szpitala. 

To wewnetrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięsni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj- 
pewniejszy i najspieszniej działający Sedek leezniezy na te słabości, albo- 
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. 

Główny skład we WIEDNIU w aptece zum „Ronig von Ungaro“ 
I Fleischnarkt 1. 
Cena flaszki 1 złe., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe, jeźli opa: z 
IR źrzone tym podpisem ~ (OE Zaka 
| Dr. Heller ordynuje od 12-3 godz. we Wiedniu I. Koblmarkt, nr. 5. 


REAL EAEAERARR AAAA ARER E A PT AAAA Ą 


ECAY) 


J 


W niedziele dnia 13. marca 1887, odbędzie się o godzinie 3. po 
południu w sali ratuszowej 


XIX. zwyczajne 


Ogólnie Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
Stow. zar. % nieogr. por. 
Porządek dzienny : 1. S'rawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 
1886. Sprawozdawca dyrektor Żabicki. 

_ 2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyre- 
keji absolutorjum z czynności i rachunków za czas od l. stycznia do 31. 
grudnia 1886. ($ 75 stat). Sprawozdawca dr. Bernard Goldmann. 

3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego 


| zysku za rok 1886. (8. 77. stat.) Sprawozdawca p. Ross Juliusz. 


4. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora na lar 3. 

5. Zatwierdzenie wyborn jednego zastępcy dyrektora na lat 2. 
w miejsce śp. dr. Malego Karola. i 

6. Wybór 7 członków Rady zawiadowczej na lat 3 w miejsce pp. 
Dąbrowskiego Wacława. dr. Gerstmana Teofila, Prugara Marcina, Rossa 
Juliusza, dr. Skałkowskiego Tadeusza, Zimy Franciszka, dr. Znkra 
Filipa. 

1. Wybor 2 członków Rady zawiadowczej na lat 2 w miejsce śp. 
dr. Malego Karola i dr. Alfreda Zgórskiego 

8. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1887. ($. 48 ust. i stat.) 

We Lwowie dnia 1. marca 1887. 

Rada zawiadowcza Tow. zaliczk. we Lwowie St. zar. z nieogr. por. 


Prezes Sekretarz 
Dr. Skałkowski Tadeusz. Dr. Stroynowki Edward. 
Zamknięcie rachunków za r. 1836, wyłożone jest do przejrzenia 
cłonkom w linrze Towarzystwa pl. Marjacki ur. 9 I. piętro. 
| Wstęp na salę dozwolony tylko członkom, którzy wpłacili gotówką 
|jna rachunek swego udziału brzynajmniej kw tę równającą się najniższe- 
mn udziałowi t. j. 50 zł. ($. 37 stat. ust. 2.) i to za okazaniem karty 
|legitymacyjnej. — Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzenin, otrzy- 
mają kartę legitymacyjną pocztą. Ktoby za takowej nie otrzymał raczy 
isie zgłosić do biura Towarzystwa. 


i Osrabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 
Dr. Wruna 


proszek peruański 


wyrabiany z ziół peruańskich. 
Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła- | 
bi enie narządów płciowych i porodowych, 


a temsamem n mężczyzu impotencję, i u kobiet niepłodność 


|. Usunąć, 

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 
łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi "rzez poma- 
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabienin 
zmysłów, ubywauiu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 

| pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, imigrenie, ospałosci, 
przytepieniu umysłu, zatwardzenin uporczywemu. drzeniu ner- 
wowemu w rekach, w nogach i niedokrewności i t. p. 

| Żaden środek znany w medycynie, nia wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wrnua „Proszek 

| pernański *; — nieszko:lliwość poreęczona. 

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. 

| Skład we Lwowie: w apt. Z, Ruckera, w »pt. pod „Gwiazdą“ P. 
Mikolascha; w Krakowie: W. Redyka; w Brodach Reder apt.. w | 
Czerniowcach: u J. Golichowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. 
Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Gischnera aptekarza 
zur Weilburg w Baden pod Wiedniem. 1112 15—28 


we Lwowie. 


Wydawca i odpowiedzialny 


redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


